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N O W A
Na prow incji, z prseeyłką poczUwą 
W  Państwie Ńiemieckiem . . . .
W  m i e j s c u ............................................
Do Włoch, F raneri, A nglii, Belgii,

Szwajcaryi, Tureyi i innych krajów
Pojedynozy nnmer kosztuje 1 0  oentów, z przesyłką pooztową 1 2  centów. 

P renum eratą  p rzy jm u je  aię ty lko  za  ca ły  miesiąc.
Listy z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenun.a.atę i ogłoszenia (inDeraty) uprasza się nad­
syłać franco  do Administracyi N owej Reform y  w K.akowie. — L u ty  reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Libtów niefTankowanych nie przyjmuje się.
Mąkopismów n a d sy ła n ych  Ited a kcya  n ie zw raca .

Adres R ed a k c ji 1 A d m in is trac ji: U lica ów. Jana  Nr. 13.

P r e n u m e r a t ę  p n y , | m a | ą ;
zam iejscow ą : Administraeya „Notoej R eform y11 i wszystkie urzędy poeatowe; 

m iejscow ą : Administraeya „ S o w  £ e fo rm yu. — Magazyn nowości F. A. Ongara “łn - r a  
trafika w fiynkn; — C. k. krakowskie Koncesjonowana biuro (Silberstein) piat Maryacki 
Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel kiudiÓLkiegc w Ha Sukien­
nic — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — O głoszen ia (inseraty) przyjmuje Admini­
stracjo za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 et., za k a id , 
następny raz po 5 cent. N adesłane  (na 3 Stronnicy dziennika) od. miejsca wiersza drukieni 
drobnym po 30 ct. za każdy raz. Ogłoszenia do „Reform y11 (prospekt*, cyrk lar. 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla ".aniicjsOowych. a 50 oent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumera.ów. — Należytość uprasza się napi . ó d  nadesłać 
przekazem pocztowym — Ogłoszenia i .irenum ei atę przyjmują: W e Ł u jw le  
Bióro d z ie n „ .k ó L u d w ik  Plohn, ul. Karola Ludwika 11; — W  T arnow ie  N&enoya dzien­
ników Józefa Pisza; — W  Rzejszowie księgarnia J. A. Pellara; — W  Pk .bm yólu B. 
Doskoski i Spółka; — W  T arn opo lu  księgarnia L Gileezko; — W  W iedn ia  pp. Haa- 
senstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, B. rlinie, Lipska, Baiyiei i 
T .ocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Ńr. 2, B Mosse (takie w Berlinie Hamburgu Monachium 
i Norymberdze.) W  P a ry  Księgarnia Luzembnrgska S m e der Grands Angnstino i So- 

cietć Mutuelle de Pnblieitć A. L o r e t t e ,  direoieur. Buc Gaumartiu 61.

O d  W y d a w n i c t w a .

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za c z e r w i e c :
W miejscu . . .  1 złr. 80 ct.
z przesełką poczto­

wą w  in tiry i . • 2 d r .  — et.
w eesaiH-iwie isile- 

luieckiem 2  złr. &O ct.

Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, przyjmować będziemy pre­
numeratę przez czas sezonu także na ty­
dzień, dwa, trzy, pięć, sześć i siedm ty­
godni — obliczając tydzień po 50 ct. wa.

W Administracyi N o w e j Be fo r m y  sa do 
naoycia:

0 nowych poglądach na hiatoiyę pol­
ską przez prof. dra Augusta S o k o ł o w ­
s k i e g o  (odbitka z N . R e fo r m y )  cena 
50 ct.

Bracia Lerche komedya Adama A s n y ­
ka —  cena 75 ct.

Sprawy wojskowe.

Pesier L loyd  p i s z e :
„Zapowiedziane na je s ie ń  przeniesienie owych 

p i ę c i u  pułków  galicyjskich, które obecnie stoją 
załogą w  W iedn iu  i n iek tórych  doino-austrya- 
ckich m iastach ,  do ich okręgów poborowych —  
uważały n iek ióre  dzienniki n iesłuszn ie  jako sy m ­
ptom dalszego zaostrzenia politycznej sy tuacj i .  
N ie chcem y zaprzeczać, ze p o ł o ż e n i e  j e s t  
p o w a ż n e ;  sam a wszakże okoliczność, że w y 
konanie  b u d o w li , po trzebnych  na pomieszczenie 
powracających 4r> G a l ic j i  15  batalionów piechoty 
i ich magazynów n .e  dało sie zaimprowizować, 
ale wymagało kilku miesięcy —  dowodzi, ii ma 
my tu  do czynienia z zarządzeniem, które już  
dawniej było zamierzone. W istocie też znaczna 
część zażądanego już w g rudn iu  roku  zeszłego 
nadzwyczajnego kredy tu  n a  uzbrojenie, została 
użytą n a  budowę trwałych, podm urowanych ba­
raków w pobliżu tych miast galicyjskich, w k tó ­
rych  był brak kasarń, stajni i magazynów. Robo­
ty te wykonano w sposób bardzo trw ały  —  we­
dług  projektów pułkownika inżynieryi hr.  Gol- 
dern-Egm ond, który budował także obwarowania 
południowo-tyrolskie i wzmocnienie oszańcowane- 
go obozu, pod K n k o w « m  —  a w ew nętrzne  ich 
wykończenie i urządzenie tak dalece zbliża się 
do końca, że już rychło  będzie je  można woj­
skiem obsadzić.

„Ogólne położenie jes t zatem dzisiaj ściśle ta- 
kiem, jakiem było w połowie grudnia ,  kiedy wy­
pracowano pierwsze projekta owych baraków. Ze 
zresztą skutkiem niedusta tecznych do teraz po­
mieszczeń, niestosunkowo wiele wojsk galicyjskich 
stoi załogą eksterytoryalnie, dowodź, / i ż  ta oko­
liczność, że z 19 galicyjsko-bukowińskich puł­
ków piechoty —  dwa pułki po tr/.y bataliony i 
dwa Samodzielne bataliony, a więc razem 17 ba­
talionów, stoją załogą poza krajem, w krajach 
okupowanych, a w ogóle innych  jak tylko gali­
cyjskie p u ł k i , tam n ;e ma. Z 47 węgierskich 
pułków piechoty tylko dziewięć stoi poza krajem.

„Ten rażący stosunek galicyjskich wojsk po­
winien był być usunięty już  od czasu zaprowa­
dzenia tery tory alnego systomu a więc od pięciu 
lat — wszakże rozbił on się częścią o n iem o­
żność średn ich  g m in  galicyjskich dostarczenia 
baraków szybko, częścią zaś o to, ze interesowa­
ni mało okazywali chłonności do tego, żeby zm ia­
nę przyspieszyć, i pobyt w W iedn iu  lub okolicy 
zamienić na przyjemność pobytu w nudnem , bło- 
tuis tem miasteczku polskiem Gdy jednak w ubie­
głej jesieni polityczny s tan  rzeczy zaczął być 
groźniejszy, musiało ministerstwo przejść do po ­
rządku dziennego nad wszelkiemi względami i 
zwłokami i Wzdąć w ręce swuje sprawę p rzyspo­
sobienia umieszczeń wspólnemi siłami.

„W edług  tego zatem, co się powiedziało, za­
powiedziana dyslokaeya wojsk jest zarządzeniem, 
które już od pół roku je s t  zamierzone, a które 
też i w pokojowych czasach musiało być 
nane, tylko że później i wolniej."

wyko-

Z teki prawnika.

u .

jesień 
o gra-

(Spory graniczne.)

(S . U )  Peryodycznie co wiosnę i co 
powtarzające się między rolnikami spory 
nice g run tów , wywołane woraniem się w sąsie­
dni grun t,  przyoraniem skiby, zaoraniem lub nad- 
szarpaniem miedzy —  poddane zostały paten tem  
cesar. z dm a 27 października 1849 L. 12 D. u.
p. rozstrzygnięciu ck. sądów.

Ustawa połowa z dn ia  17 lipca 1876 L. 29

jest w obecnych czasach nieodpowiednią, bo z a  
p ó ź n a ,  z a  p o w o l n a  i z a  k o s z t o w n a .  
Obszerne gospodarstwa z r. 1849, w moc da­
wniejszego prawa niepodzielnie na  spadkobierców 
przechodzące , rozdrobniły się gdzieniegdzie do 
zagonów. Ów zagon z jednej strony p ługiem  
nadszarpnię to ; posiadacz wnosi skargę prowizo­
ryczną i j u i  proces z komisyą lub bez komisyi. 
Przy komisyi spraw a prędzej się kończy a r z a d ­
ko kiedy w takich spoiurł > uda się bez naocznych 
oględzin sędziego, sprawiedliwie a szybko orze­
czenie wydać. Gdy jednak ów zagon leży w p ia ­
skach o trzy mile od sądu odległych i p rzedsta­
wia wariOo. i i lku  złr. a mórg takich grun tów  
20 złr., np. w powiatach tarnobrzeskim, rozwa­
dowskim, n isk im ,  p,-zy wydmach piaszczystych 
— to proces kosztuje niemal tyle, co sam g ru n t  
sporny lub więcej. Żeby się choć na tern skoń­
czyło, ale i to nie. Bo obecnie wskutek polece­
nia ck. sądu krajowego wyższego w Krakowie, 
np. z dnia 18 kwietnia 1888  L. 5455  przy ka­
żdym sporze o naruszenie  posiadania, Sędzia m u ­
si badać księgi hipoteczne, bo —  są słowa sądu 
wyższego — „stan posiadania gruntów ustalo- 
„ n jm  je s t  przez kataster parcelowy i przez księ- 
„gi grun tow e na podstawie ostatniego taktyczne­
g o  posiadania założone." A jeżeli spór g ran i­
czny prowadzono bez wglądania w księgi hipote­
czne, mapy, operaty katastralne, to akta wracają 
do pierwszej in s tan c j i  colem takiego uzupe łn ie­
nia Lecz .o rzadko pożądany skutek odnosi. Bo 
lu d z ie , którzy przez całe swoje życie z lasów 
nie wychodzą na  mapie się nie r o z u m ią , n ie  
mogą wskazać położenia gruntów, ani liczby p a r ­
cel —  i to też sędziemu mówią. Tymczasem 
proces się przewłóczy a koszta rosną

Pominąwszy ju t  mylność zdania, jakoby iakty- 
czne posiadanie g run tu  w obecnej chwili- mogło 
i musiało się zasadzać na wpitach hipotecznych, 
przed laty 10 uskutecznionych w księdze g ru n ­
towej, zawierającej czasem mnóstwo błędów, cze­
go dowodem np. n i e z l i c z o n e  s p r o s t o w a ­
n i a  h i p o t e k i  d l a  p o w i a t u  k r a k o w s k i e ­
g o ,  tudzież niezgodnej z taktycznym stanem rze­
czy, bo włościanie z powodu kosztów, z h ipoteką 
połączonych , n iechę tnie  wpisują prawa własno­
ści —  to postępowanie wyżej opisane je s t  za 
kosztowne i zbytoeztle, skoro w edług ubtawy pS

Komifiiicya „Nowej Mm".

lowej t e  s a m e  s p o r y  p o t r a f i ą  o s ą d z i ć
r  > ,  i  - ó p i-m * w  a i w --.o r  u-', yu  n v m z a k r e s i eu. k, zalmzyła sam owładne zaorywanie, zrtno- /  . , . >T .- - 1 a z i a ł a  n i a, o e z m a p, k s i ą g  g r  u li t o w y c n

i o p e r a t ó w  k a t a s t r a l n y c h .  I  takby było. 
że spory o te szkody polne byłyby sądzone wy­
łącznie w g m in a c h ,  g d y b y  n a c z e l n i c y  
g m i n  b y l i  n a l e ż y c i e  o b z a a j c m i e u i  
z e  s w o i m i  o b o w i ą z k a m i .  Je d n ak  dzieje 
S : |  inaczej. W powiecie sądowym tarnobrzeskim 
tylko w gm inie  Dzikowie były wójt sądził spory 
powyższe jako szkody polne w myśl ustawy po­
towej ; inne  gminy tem się n ie poszczycą , tak 
że n ie jeden  wójt zajmuje się tylko ściąganiem 
podatków i szarwarkiem. W interesie włościan i 
dla rozwoju autonom ii,  powinniby wójtowie le ­
piej być obnajomiani ze swoimi obowiązkami, co 
mogłoby nastąpić za in ic ja ty w ą  Wydziałów po­
wiatowych i W ydziału  krajowego.

pyw anif  lub inne uszkodzeni* spó lnych  d róg  
polnych lub śc ie ż e k , przenopzenie lub  usuwanie 
znaków granicznych, niemniej worywanie, wko • 
pywanie lub wkaszanit się w cudze g run ta  — 
między przestęps tw a polne (§. 3 lit. e) a ich 
sądzenie powierzyła naczelnikowi gminy wraz z 
dwoma asesorami (przysiężnym i)  w poruczonym 
zakresie działania (§. 38.)

Ustawa ta jako k ra jo w a , nie mogąc wchodzić 
w atrybucye Rady państwa co ao  ustawodawstwa 
cywilnego, nie zawiei a postanowienia co do dal­
szej mocy obowiązywania powołanego paten tu  ce­
sarskiego z r. r. 1849 względem sporów g ran i­
cznych. Dla tego też spory o worywanie się, 
zaorywanie sąsiednich skib i miedzy prowadzą 
się dalej w ck. sądach. Je d n ak  pomoc sądowa

W iedeń , 25 maja  
(§) Dziś skończyła się rozprawa budżetowa. 

Zajęła ona z rzędu trzydzieści je d e n  długich  po­
siedzeń pomimo wszelkiego pośpiechu, z jakim  
prezydyum  Izby w myśl życzeń rządu i czynn i­
ków stojących poza obrębem  parlam entu  usiłowało 
ją doprowadzić do sku tku ,  a zakończyła się dość 
sensacyjnie ze w&ględu na mowy dr. K r o n a -  
w e t t e r a  i P e r n e r s t o r f e r a ,  miane przy roz­
prawie nad e tatem  m in is ters tw a sprawiedliwości.  
Szczególnie mowa d r .  K ionaw ette ra  wywarła o- 
gólnie bardzo silne w rażenie ,  ponieważ mówca 
wygłosił rzecz z w łaśc iw ą sobie werwą i na  pod­
stawie au ten tycznych  dat ,  materyału  rzucającego 
Dardzo drastyczne św ia tło  na  postępowanie pa­
nów prokuratorów wobec pracującego ludu. M i ­
n is ter  sprawiedliwości s łuchał  tej mowy z wielką 
uwagą i obiecał, zabraw szy później głos, ścisłe 
dochodzenie przytoczonych jaskraw ych  nadużyć 
przedsięwziętych na  niekorzyść robotników w 
nadmiarze obrony in teresu  fabrykantów przez 
czynniki powołane do wymiaru sprawiedliwości. 
M ówca zaznaczył, że mówi w imieniu milionów, 
nie mających żadnych praw politycznych a więc 
nie mogących się bronić pa r lam en tarn ie ,  można 
się spodziewać, że w yborna jego mowa p rzyn ie­
sie istotnie przynajmniej jaką  taką ulgę, co wobec 
istniejących stosunków oznaczać m usi dodatnią 
działalność.

Mniejsze wrażenie sp raw ił  p. P e r n e r s t o r -  
f e r  swoją przeszło dw ugodzinną mową o p rak ­
tyce sądowniczej w Galicyi. Był to rodzaj sądo­
wej croniąue scandahuse, widocznie jednak  szar­
żowanej i goniącej za efektem. N i t  myślim y by­
najm nie j brać sądów galicyjskich w obronę przed 
s łusznem i zarzutami, jak ie  im się należą, m e 
mniej przeto trudno tw ierdzió, żeby one były o 
wiele gorsze, jak to m ówca ten  usiłował u d o g o ­
dnić, aniżeli gdzie indziej. Owszem, fakta p rzy­
toczone przez dr. Kronaw ettera ,  a odnoszące się 
do sądów w C z e c h a c h , wydają się o wiele ja- 
skrawszemi a porównanie ich z tern, co zawie­
rała  mowa P erneis torfera ,  osłabia wrażenie o s ta ­
tniej.

Podnieść także należy, że p. P  e r  n e s t  o r  f e r  
p r z y z n a ł  z w r o t  k u  l e p s z e  mg1, p o d  p r  e- 

p. S i o n a a w i c i i ,  & ca łą  BWą 
kronikę skandaliczną — omawiał on wyłącznie 
stosunki sądowe wschodniej Galicyi — zaczerp­
n ą ł  z czasów prezydentury  barona S chenka  — 
którego żadną m iarą nie można przecież zaliczyć 
do krea tu r  prawicy, a naw et obecnego rządu, po­
nieważ ów p. S chenk  był zawsze u lubieńcem  
niemieckich centralistów, do k tórych  też i dziś 
jeszcze jako członek izby panów  należy. Rządy 
więc tego pana ma Gulicya jedyn ie  du zawdzię­
czenia gabinetowi ks. Auer&perga. Żałować nale­
ży, że mowea, który rzecz sw eją  podjął z szla­
chetnej p o b u d k i , tylko m im ochodem  potrącił 
wdzięczny tem at konfiskat dzienników w Galicyi.

Puszczona w obieg przez półurzędow ą Bttdap. 
Corr. wiadomość, jakoby sesya delegacyj w spó l­
nych miała być odroczoną do je s ie n i , jest ,  jak

się dowiaduję z ba>dzo dobrego źródła, z u p e ł ­
n i e  b e z p o d s t a w n ą  i zdaje się, że m ała ona 
tylko na ceiu spraw ienie pew nego wrażenia n a  
s :ołdę. D e legac je  wspólne zbiorą się naw et o 
kilka dni wcześniej, aniżeli sądzono, mianowicie 
pomiędzy 10 a 15 czerwca, co na tu ra ln ie  zależeć 
będzie od szybszego luo powolniojszego przebie­
gu obrad w austryackiej Izbie poselskie j.

S tagnująca przez kilka dni sprawa wodczana 
stanie z początkiem przyszłego tygodnia  znowu 
na porządku dziennym  publicznej dyskuBji, w cho­
dząc w rozstrzygające s tadyuui na stół Izby. Dla 
nas  straciła ona po kapitulacyi K oła  in teres P o ­
stanowienia bowiem już zapadły, teraz może tyl­
ko chodzić jeszcze o wyjednanie pew nych  ulg 
dla konsum entów , k tórych in teresu  postępowa 
f rakc ja  Koła polskiego —  o tem nie w ątp im j — 
bronić będzie jaknajenergiczniej.  Czy tylko z do ­
brym  skutkiem ? Zależeć to będzie g łów nie  od 
tego, o ile kraj poprze usiłowania tej f ra k c j i  
Koła, walczącej istotnie w in teresie  krajowym, bo 
w interesie ogółu ludności krajowej, a nie pod 
znakiem partykularyzm u.

Mowa posła Pernerstorfera
o sądownictwie w Qal.cyi,

W  rozprawie n a  budżetem m inis te rs tw a spra- 
wiedli w o śc i , a mianowicie nad  ro z d z ia łe m : „są ­
downictwo w p r o w in c ja c h “ —  zabrał g łos pose ł  
P e r n e r s t o r f e r ,  ażeby szczegółowo omówić 
stosunki sądownictwa w Galicyi, a właściwie tyl­
ko w okręgu lwowskiego sądu apelacyjnego. Z a­
strzegłszy się przeciw n ac isk o w i , w yw ieranem u 
przez prezyden ta  Smolkę w tym 'celu, żeby po­
słowie nic nie mówili, m ów ca powiada dalej co 
n a s tę p u je :

Były p rezydent apelacyi baron  S chenk  n a j ­
więcej przyczynił się do Bmutnych stosunków 
w sądownictwie galieyjskiem, które niestety do­
tychczas istnieją. K iedy p. S chenk  objął swój, 
hezwątpienia trn d n y  i odpowiedzialny u r z ą d , o- 
budziła  się w kraju nadzieja, że nowy p rezyden t 
przez pomnożenie personalu sędziowskiego i p o ­
mocniczego usunie  przeciążenie sądów galicyj- 
skicti które tam uje  wymiar sprawiedliwości. M i­
mo bowiem w z la ta ją c e j  n ieustannie liczby lu ­
dności i wzrastającego ekonomicznego rozwoju 
kraju  n ik t nie my „lal o podniesieniu  sił robo ­
czych w sądownictwie, —  sił , które już pierwo­
tn ie  były zgoł t n iedostateczne. Jednakże,  jakkol­
wiek uskarżano się na  powolny tok sp raw  sądo­
wych, powaga sądu mim o to by ła  i to zupełnie  
słusznie szanowaną i uznawaną. Pan  p rezyden t 
Schenk, obe.mując urzędowanie, w istocie p rzy s tą ­
pił do usunięcia ogólnie znanych  braków, a le  u- 
czynił to w sposób taki, że —  jak  to m ówią — 
„das Ktnd wurde mit dem Bade ausgegos-
S t  M."

G łów nym  powodem powolności w u rzędow a­
niu sądów galicyjskich by ł brak sił pomocni­
czych. Now y p rez y d en t ,  p. S c h e n k ,  zarządził 
więc, ażeby liczbę d iurn is tów  co najm nie j zdwo-

o n > r i  O N A
H O W E L i .

Przez

W a leryę  S olecką .

(Dokońeienle).

VII.
—  Trzeba ją było widzieć, jaka była śliczna! 

Włosy jei kruczo, pełne  róż uczepionych, spada­
ły  aż do s tóp . .. w białej kuszulce ze skrzyżowa- 
nem i na  piersiach stała rękoma. N a twarzy, wło­
sach, na  rączkach, piersi i nóżkach połyskiwała 
slrząśnięta z róż rosa, jakby dziewczę z per ło ­
wej wyszło kąpieli.

Moja m aleńka zawstydziła się bardzo, zaru- 
u r e n i ł a  jak  wiśnia i skry ła  się napow rót w ł ó ­
żeczko! Zaczęła nagarniać n a  siebie róże, bieli­
znę, sz kać sz u k ien k i . . rączkami obiema zakryła 
twarzyczkę...  P łakać zaczęła ze w stydu...

W godzinę potem znowu się śmiała  moja pie- 
szczotka.

Uczepiona do mego ram ienia poskakiwała, przy­
śpiewując jak skowronek. Oglądała domek, po­
dwórko, spichrze i stodoły, białego pędziła kotka 
zanurzała ręce w zroszone krzaki bzu, —  chciała 
ca łować— mnie, kwiaty, niebo i słońce...  całować 
całować.. .

A potem wziąwszy ogromny pęk kluczy zaczę­
ła  gospodarzyć: karm iła  kury, g łaskała  je, pro 
bząc, by jadły. W  stajni pytała o nazwę każdej 
krowy, odrywała wstążki swego szlafroczta i kro­
wom na szyi wiązała różowe kokardy ! Oh ! ta 
moja gosposia!

bucikaeh i szarej sukience wełnianej a nieraz 
i pośmiać się nie m am  czasu...

A  z P aw ła  jaki gospodarzl Jakie u niego p łu ­
gi i brony, jakie woły i konie!  Pszenica się ro­
dzi, jakby szczere z ło to ! Szczęści nam  się we 
wszystkiem a niedługo już, n iedługo może d rugą 
dokupimy wioskę.

A chłopom szkołę P aw e ł  zbudował i b ie d n jm  
ludziom gdzie może pomaga.

J a  wstaję razem ze słonkiem... oj, to słonko, 
świeci tak krótko, że mi dnia zawsze za mało!. .

IX.

—  Ale później n ie  byliśmy już sami. N a  d ru ­
gą zimę E w a  siedziała nad kolebką, w której przez 
sen  uśm iechało  się do mej różowe dzieciątko. 
To mały nasz Paw ełek  1

E w un ia  brała chłopca na ręce, chodziła po po­
koju i śpiewała rzewne piosnki ukraińskie.

W racałem  do domu, całowałem ich oboje, żonę 
i syna i sam śpiewałem także Pawełków,, Ew a 
wyśmiewała mnie, mówiąc, że takich piosnek nikt 
dziecku nie ś p ie w a ! Śpiew ałsm jednak  dalej 
grubym  głosem żołnierskie piosnki. W tedy E w u ­
nia gniew ała się bardzo. Groziła, że m nie  już nie 
kocha; że kocha tylko syna!

X.

V III .

—  Tak, tak, miałam dużo do roboty I Z po ­
czątku było mi trudno, ale to tak miło patrzeć, 
jak wszędzie dokoła czysto, aż się świeci, jak 
wszystkim z uam i ciepło, dostatnio i d o b rz e ! 
W i^c nauczyłam  się wszj stkiego. Lecz za to ko­
chają mnie wszyscy, choć od rana  wszystkiego 
doglądam, czeladź napędzam do roboty i pilnuję 
porządku. Tak, tak, od świtu chodzę w g rubych

—  L a t  dziesięć przeżyłam w tym domu 1 Mi­
nęły tak szybl.o — a jasne i wesołe, jak ów 
pierwszy d 'ień majowy, w którym Paw eł przy­
wiózł mnie tutaj.

Wiosna, lato i zima mijały tak prędko, jakby 
to barwy tylko mieniły się w oczach : zieloność 
lata na złoto jesieni , n a  białość znny . Ach! zi­
my są prześliczne 1

Jeździm y sankami po szerokim, lśniącym ob­
szarze, jakby po ogromnym, srebrnym  półmisku, 
na k tóry słońce różowe rzuca plamy, jak ogrom ­
ne róże.

A  polem  ja  i Pawełek .. .  mój syn Pawełek, 
robimy wielkie kule ze śniegu i bijemy się n ie ­
mi, kto moemejszy.

O! syn  mój bardzo jest s i l n y ! Patrz, jakie g ru ­
be m a kości, co za muszkuły, jaki c z e rs tw y ! ru­
miany! Z rysów twarzy podobny do m n ie ,— z si­

ły i dobroci do ojca. Byłby i  niego wyborny 
żołnierz! n iep raw daż?  Lecz ja w ojny  nie lubię, 
wolę, aby był rolnikiem.

Wszak prawda, że będziesz rolnikiem Paw ełku?
Ol jes tem  bardzo szczęśliwa! bardzo! Odkąd tu 

jestem, zapomniałam płakać. Życic je s t  dla m nie  
jak  niebo bez chm urki.

XI.
—  A pamiętasz Ewuniu  ten rok nieurodzaju? 

W iosną deszcz, zimno, słoty, zasiewy pogniły, 
resz tę  wypalił skwar s łońca, z jadła muszka. . . .  
pam iętasz? . . .  Nie mieliśmy ani sto kóp zbioru. 

A we wsi z głodu marli ludzie...
W tedy  płakałaś często, bardzo często,. .

siekł, w ym iótł  ziemię do czysta z łupieżców, 
szalbierzy, łotrów, co psuią ład  boży na świecie! 
Tak , w ytłuk łbym ! w yrąbał  1 wy....

XIV.

Drobne jej nóżki przebiegały wioskę nieraz do 
późnego wieczora. R ozdaw a ła : chleb, zboże, pie­
niądze odzież —  co mogła. Zaczęła nawet za ra­
biać, aby ulżyć ludzkiej b ie d z ie : haftowała s u ­
knie, ornaty  —  malowała na  atłasie kwiaty .. .  
o, bo ta mała. to artystka! P a t r z ,  ten obrazek 
malowała ona! Czyż nie śliczny ten u ł a n ?  W ąsy 
jak miotły, oczy mu się śmieją.. .  gdyby n ie  był 
taki przystojny, powiedziałbym, że to ja  sam ....

A ch ,  ta moja śliczna, to istna czarodziejka 
[Jmie ona tysiące rzeczy, —  oczarowała d w ó r  
i pola i całą wioskę. Cbaty się bielą, lasy ziele­
nią, łany  rodzą; w chałupach  i zboża nie brak 
i płó tna zapas ,  kożuchy i korale.,  a wszędzie 
wesołość i zdrowie. Gdzie s topką dotknie, tam, 
jak to mówią, trawa wyrasta!. . .

—  Tak. tak. iesteś czarownica. moja p a n i !

XII.

— Je s tem  bardzo szczęśliwą!...  I  nieraz kie­
dy na chwilę zapomnę, że m e  wszystkim tak do 
brze n a  świecie, że na ziemi naszej tyle niedoli 
i łez, —  gdy o tem na chwilę zapomnę, to zdaje 
mi się i w niebie nie byłoby mi l e p ie j ! O, tak 
mi jest dobrze! tak dobrze! Chciałabym tak żyć 
długo, długo. . sto lat.. . wieezuość całą.. .

X III .

—  . . .Lecz w przódbym wytłukł, wyrąbał,  wy-

Dwie białe rączki zamknęły mu usta a wiotka 
postać kobiety zawisła w jego ramionach.

Tuląc do niego różową tw arzy czk ę , okoloną 
splotami czarnych jak heban  włosów, E w a po­
wtarza ze śm iechem  :

—  W ytłuk ł!  w yrąbał!  w y s ie k ł ! Dajcie mi sza­
blę ! Gdzie moja szabla ? E w u n i u , podaj mi 
s z a b lę !...

Nagle krzyknęła głośno, śmiać się przestała 
i z głową w ty ł  przechyloną z której zsunęły 
się warkocze, z rozchylonemi usty, wysoko ponad 
g łową P aw ła  wyciągnęła rączki ku niebu.

Podn iós ł  ją w ramionach jak dziecko, i śm ie ­
jąc się, okręcał się z n ią  po ogródku, depcąc 
rezedę, aksam itne bratki i lewkonie...

W ygląda przez okno E w un ia  z dzieckiem na 
ręku. Paweł powraca z pola —  w szarem ubra  
niu, w słom ianym  kapeluszu, na  kasztanowatym 
koniu...

Na koniu on lekki i zgrabny jak  tancerka. —  
Oto w łaśnie przesadził płot. E w un ia  widzi to, 
śmieje się i klaszcze w dłonie razem z Pawełkiem.

Osadził konia przed gankiem  i już jest na 
ziemi.

Ucałował żonę i syna. Rum ianą od znoju twarz 
tuli do warkoczy Ewuni. Ona śmiejąc się zarzu­
ciła mu ręce na szyję, dłonią czoło i twarz ocie­
ra mu z pyłu.

Teraz na  pokrzepienie nalewa wina s trudzone­
mu do ulubionej kryształowej czarki.  Złotawy 
płyn perli się w niej lozkosznie.. . I  słyszę, jak  
Paweł, podnosząc do ust czarkę woła donośnym  
głosem : Za zdrowie Paw ełka 1 — I nape łn ia  ją 
p o w tó r n ie : —  A teraz twoje zdrowie Ew uniu  !

W iatr  niesie do mnie kuzde słówko.
Słońce zachodzące patrzy n a  nich i obejmuje 

ich miłościwie w gorące, p rom ienne objęcia...
Tacy szczęsnwi i piękni!
Z dala dolata echo lasów i pól. Zmięszanym 

akordem  bije o słuch  śpiew skow ronków  i p ieśń

wracających z pola żniwiarzy, szum drzow, skrzyp 
wozów i radośny ryk bydła.. .

Sierpy błyszczą, jak  czerwone półksiężyce na  
g łowach kobiet, wozy obciążone skrzypią, konie 
parskają w kurzawie...

Między lipami rozwieszony ham ak kołysze się 
z lekka.

Zielono liście w inogradu  pną  się po gankn ,  
jak  aksam itna ciężka firanka , prze tykana gęsto 
haftem złotym; —  powoje zamykają na noc ró­
żnobarwne swe kielichy; —  róże zmęczone skwa­
rem  dnia, zwisają ciężko na  gałęziach, piją r o s ę . . . 
Z drugiej s trony podwórka f ruw a stado bia łych 
gołębi; ogrom ne slunoczniki patrzą za odchodzą­
cym słońcem, rzędem  ustawione p ług  lśnią, niby 
wypolerowane tarcze.

Między lipami hamak się kołysze, coraz wylej 
i wyżej... J ak  w siatce z rub in ó i  „ złota, za­
wieszona na powietrzu młoda kobieta ulatuje 
w górę, puszczając na  w iatr  ręce.. .

W ia tr  chw yta  jej suknię, rozkłada na  słońcu, 
n iby białe skrzydła .. .

Coraz wyżej, coraz szybciej... A  ona śmieje 
się i w o ł a :

—  Nie tak wysoko! nie tak wysoko I 
Paweł śmieje się także, silniej w ham ak  ude­

rza i śpiewa btara p io s n k ę :

Ach, róży! ach, róhyl wśród ziem i rozioaów. 
W  tej rycia podróży, ach, tyle jest głogów!

Lecz glos jego silny i czysty brzmi jak  dzwon 
weselny, mówiąc wyraźnie, że dla niego w tej 
„życia podróży, ziemia n ie  m a ni c i e r n i , m  
g łogów ."

M ały P aw ełek  stojąc przy ojcu, drobnem i rą ­
czkami sta ra  się także uderzać w hamak, ile razy 
tenże w swym locie zbliża się ku ziemi, — i cie- 
szy się głośno, że m am a leci tak wysoko, do 
nieba, iak g c łęb ie l

—  Ach różyl a c h ,  różyl śród życia rozło­
gów .. .  —  śpiewa P aw eł a echc powtarza: róży...

—  P atrz  P aw le !  pierwsza gwiazda wschodzi— 
woła kobieta —  ot, tam .. .  czy j ą  w iJz isz?  To 
ta nasza  gwiuzda I

KONlEC.
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j o n o , równocześnie .jednak zawiadomi! naczelni­
ków sądowy e t  że przeznaczona n a  te n  cel kwo­
ta  ryczałtow a pozostać musi niezmienioną. Tak 
więc stało się, że w galicyjskich sądach zarówno 
k ilkunas to le tn i  młodzieńcy, jak  i obarczeni ro­
dziną mężowie pracować muszą za wynagrodze­
n iem  od 8  do 10, rzadko bardzo do 25 złr. 
m ies ięczn ie ,  w protokołach podawczych, ekspe- 
dycie, registra turze , ba nawet przy pertraktacyach 
spadkowych. Zważywszy, że tym zawsze wygło­
dzonym  proletaryuszom sądowym zajęcie ich nie 
pozostawia czasu na inny uczciwy zarobek, wy­
robiła  się w Galicyi is tna plaga w postaci poką- 
tn y c h  pisarzy i podżegaczy p ro ce so w y c h , pla­
ga, w sam ych gmachach sądowych znana i tole­
rowana.

N a  tern cierpiała i cierpi powaga sądowa, na 
tern cierpiała i cierpi wyzyskiwana ludność wiej­
s k a ,  ale pan prezydent z przeznaczonej na  siły 
pomocnicze kwoty wykazywał rok-i ocznie znaczną 
oszczędność, za co w zamian o trzym ał i p rzy j­
mował wziuszające urzędowe kom plim enta  i u- 
znania.

Ta przepyszna gospodarka oddała nadto szcze­
gólnie sędziów powiatowych panH prezydentowi 
w zupełną zawisłość, żaden bowiem z nich, cho­
ciażby najsumienniejszy i najpracowitszy, nie mógł 
uniknąć n iebezpieczeństwa ś ledztwa dyscyplinar­
nego.

Sił konceptowych na tura ln ie  nie podobna było 
pomnożyć w ten  sam tani sposón jak siły ma 
bipul&uyjne. Ale czegóżby nie dokazał energi­
czny p rezyden t z pomocą z w y k łe g o , surowbgo 
rozkazu !....

W yszedł surowy n a k a z , ażeby wypracować 
wszystkie zaległości a peryodyczne sprawozdania 
przedkładać zupe łn ie  czysto z zała tw ien iem  wszyst­
kich spraw.

Stało się w ed ług  rozkazu....  P ierw sze  in s t a n c je  
nic powinne za wiele czasu poświęcać n a  stu- 
dyowanie spraw  i w ydaw anie  wyroków — za­
rządził pan p rezydent —  wszakże znajdzie  się i 
tak zawsze je d n a  n iezadowolona s t r o n a , która 
zwróci się do wyższego sę d z ie g o ! T ak  więc za­
częło się w galicyjskich sądach  ustawiczne „kre 
ślenio num erów " i n ie  t e n  sędzia  uchodził la 
najlepszego, który  na jsum ienniejsze  p rzedk łada ł  
prace, ale ten, k tóry wykreśliwszy j .k najwięcej 
num erów , przedkładał Sprawozdania bez re s ta n -  
cyj. W  ten  sposób pow sta ła  m iędzy sędziami 
is tna  g o n i tw a ,  z oczywistą szkodą w wymiarze
sprawiedliwości.

N a d to ,  m łodych  bezpła tnych  auskultan tów  u- 
stanawiano jako sam ois tnych  sądzić w w sprawach 
d ro b iaz g o w y ch , w sp raw ach  k a r n y c h , ba nawet 
jako sędziów śledczych przy zbrodniach.

Proszę przedstawić sobie tego rodzaju samoi­
s tnego  sę d z ie g o , który w rękach swoich trzyma 
h onor  i szczęście jednostek  i rodzin, przeciążo­
nego  całodzienną i żm udną p ra c ą ,  a który sam 
i z rodziną swoją, walczyć musi przeciw osta te­
cznej nędzy. Co za n ie sum ienne  wystawianie na 
pokusę ludzi m łodych  i niedoświadczonych, oto­
czonych siecią in tryg  czychających n a  nich li­
chwiarzy !

I lu  z n ich  uległo p o k u s ie , tego n ie  można- 
w praw dzie  w yliczyć , ale poznać to można 
po coraz większym upadku galicyjskiego sądo­
wnictwa.

Jeżeli  naw et który  z tych młodzieńców o n ie­
zwykle s ilnym  charakterze, zdołał ujśó sieci na ­
s taw ianych  mu przez korupcyę, z pewnością po­
padł w in n ą  ostateczność, gdyż zamiast jako po ­
m ocnik  przy starszycn sędziach uczyć się czegoś, 
przy bezm yślnem  „kreśleniu num erów " zapomi­
na ł  naw e t  tego, czego nauczył się na  wszechnicy. 
Z is to tnym  podziwem przyznać trzeba, że mimo 
tych wszystkich stosunków znachodzą się prze­
cież jeszcze, w Galicyi — a naw e t  dość często — 
sędziowie, którzy sum ienną  pracę  i w ew nętrzną  
dojrzałość referatów wyżej stawiają od szablono­
wego kreślenia numerów.

P a n  p rezydent sądził , że w s tu leciu  pary i 
elektryczności naw e t  sądy urzędować muszą, cb - 
ciażby z szybkością wiatru. M nie jsza  o to, j .ae li  
w sku tek  tej wyścigowej gonitw y naw et ' f inn i  
podpadają  wyrokom karnym , wszakże insty tucya 
ludzka nie może być nieomylną. Wszakże rozcho­
dzi się tylko o zadośćuczynienie formalnościom, 
m niejsza o to, czy skazany rzeczywiście je s t  wi­
nien, byle wykazać zaprzysiężone po formie ze­
znania świadków Świadkowi wierzy się w edług 
przepisu , bo zaprzysiągł,  ale nie dlatego, że p r a ­
wdę powiedział.  Ażeby zbadać rzeczywistą wartość 
zezuania musi sędzia sum iennie  i powolnie zbadać 
wszystkie towarzyszące rzeczowe i osobowe oko­
liczności,  ale wyższy ukaz nie pozostawia mu wię­
cej czasu jak tylko na dopełnienie formalności.  
W ystarcza  jeżeli sędzia wyrok um otyw uje  „wol- 
nem  sędsiowskiem przekonan iem " —  nieszczęśli­
wa to formułka, przez n ie sum iennych  sędziów u- 
żywana, niemało, na  Galicyę szczególnie, sprowa­
dziła nieszczęścia. Ustawowo nakazane i p rzypu ­
szczane kolegialne badan ie  i. rozstrzyganie sprawy 
spornej,  uzasadnione zarówno w cyw ilnem  jak  i 
w sa rn e m  postępowaniu procesowem, stało się 
Z4udą, formalnością i fikcyą, k tó ra  bezprawie o 
tyle czyni dotkliwszem, o ile kto był dość nai­
w nym  te formalności sądowe brać n a  seryo. D j - 
szło do tego, że w procesach karnych  sądowych 
niby to kolegialnie rozstrzyga je d y n ie  powzięte 
z aktów m nie m a n ie  prokura tora ,  a częściowo też 
przewodniczącego rozprawy.

Rzecz prosta, że gorzej jeszcze dzieje się przy 
sp raw ach  sądowych przez sędziego wyrokującego, 
dzieje się jeszcze gorzej, zważywszy brak  zawo­
dowego wykształcenia i doświadczenia tych sę­
dziów.

P om ijam  m ilczeniem znane i aż do przeoytu 
osławione postępowanie przy wykroczeniach, a 
przechodzę do postępow ania  w spraw ach  drobia­
zgowych, które tak bardzo i tak przesadnie bywa 
wychwalane.

Postępow anie  to w rzeczywistości nietylko zu ­
pełn ie  je s t  chybione, ale nadto zdolne do podko­
pania całego poczucia sprawiedliwości.

Ybrew tradycyjnem u i w m n ie m a n iu  całego 
ludu zakorzenionemu zwyczajowi, p u n k t  ciężkości 
przy wydawaniu wyroków w braku innych  dowo­
dów przeniesi ino na przysięgę św iadkową samych- 
że stron procesujących. Przeciw  m ylnem u zrozu­
mieniu i stosowaniu uatawy nie pozostawiono s tro ­
nom  ż a ln e g o  środka prawnego, pozostawiając 
wszystko „wolnemu przekonaniu sędziego".

Przez to s tworzono n ć i ą j  uświęconego asylu, 
d la subjektywnej samowoli i  ignerancyi.

T rudność  sędziowskiego wyrokowania nie po­

lega na wysokości kwoty procesowei ale na  sa- 
mymże rodzaju sporu. Zresztą dla biedaka, który 
apeluje do postępowania drobiazgowego, 5 do 50 
złr. stanow i często kwestyę egzystencyi. Takiemu 
je d n ak  sędziemu przydziela ją  często gęsto 50, a 
naw et do 80 sp raw  drobiazgowych na jedno  przed­
południe, gdzie musi zaprzys ądz s trony, p rzesłu­
chać świadków i zadość uczynić w szystkim  for­
malnościom. Nie musiż i tu kwitnąć system  k re­
ślenia num erów ?

Chociażby sędzia w sprawach drobiazgowych 
był H erku lesem  w pracy i jednoczył mądrość Sa­
lomona z sprawiedliwością Katona, przecież przy 
największej pracy i nadludzkiem wytężeniu nie 
może sprostać nałożonym n ań  obowiązkom. W y­
robił się w p rak tyce  bardzo szybki i wygodny 
sposób zaprzysięgania s trony skarżącej, wskutek 
czego w Galicyi kto tylko ma odwagę i giętkie 
sumienie, znakomite na  postępowaniu drobiazgo- 
wem robić może interesa. Można fantować bli­
źn ich  swoich do woli, byle nie nad 50 złr. Ta 
„drobiazgowa sprawiedliwość" niszczy ludność 
galicyjska gorzej, aniżeli lichwa, bo i cóż począc 
może oskarżony wobec krzywoprzysięstwa skar­
żącego?

Mimo tego strasznego niszczeniu, mimo c ią ­
g łych  dochodzeń o krzywoprzysięstwo w sp iaw ach  
drobiazgowych — dochodzeń, które co p raw da 
rzadko bardzo prowadzą do celu — postępowanie 
drobiazgowe dlatego, że u ła tw ia kreślenie n u m e­
rów, przedstawione bywa jako doorodziejstwo, jako 
szczęście dla ludu.

Oto byłby obraz wym iaru  sprawiedliwości w 
galicyjskich sądach pierwszej instancyi, obraz, któ­
ry zdaniem ekscelencyi p. Schenka nie p rzed­
stawia zapewne nic smutnego, bo wyższe sądy 
istnieją na  to, żeby korygować niższe. Ale pan 
prezydent zapomniał zapewne, że zły s tan  sądów 
pierwozej instancyi, obarczając sąd wyższy, bez­
warunkowo wpłynąć nań  m usi u jem nie  o ile 
nie zwiększoną zostaje liczba radców apela­
cyjnych. To wymagałoby jodnak zwiększenia ko­
sztów, a na zwiększeniu kostów ucierpiałby pre- 
stige oszczędnego prezyden ta  wobec władz ceu- 
tralnych.

Z tego powodu także w drugiej instancyi na­
kazano system „kreślenia num erów ", przyczem 
wygodnie używa się formułki „z motywów na 
prowadzonych przez pierwszego sędziego", doda­
jąc czasem jeszcze jakieś „zważywszy dalej “
Radcy apelacyjni są  wszakże tylko ludżm. a o- 
bawa, żeby przez powolne załatwianie nie ścią­
gnąć n a  siebie gniewu surowego pana prezydenta, 
musi z czasem zwyciężyć wrodzoną sumienność. 
Zresztą w drugiej instancyi ła two jeszcze uspo­
koić można sumienie p rzypom nien iem , że istnieje 
także insiancya, której obowiązkiem jest naprawiać 
błędy drugiej. W przeciwnym  razie trzecia in- 
staneya nie miałaby racy i bytu.

W  Galicyi wyrobiło się p rze konan ie ,  że roz­
strzygnięc ia  drugiej in s ta n c j i  oparte , na  formułce 

^ ,z  motywów przez pierwszego sędziego", wyda 
wane bywają przez referentów bez czytania aktów.

Sporządzanie przepisanych wyciągów z aktów 
wyszło zupełn ie  z używ ania ,  a rozstrzygnięcia, 
w k tó r y c h ty  sąd drugiej instancyi s ta ra ł  się zbić 
wszystkie wywody odwołującej się od wyroku 
strony, należą do rzadkości.

Teraz przychodzę do omówienia rzeczywistej 
wartości irynnośc i  urzędowych najwyższego t ry ­
bunału, k w ry  przecież przedstawiać się powinien  
jako sum m um  bonum  judykatury . N ie  należy za­
pominać, że od wyroków najwyższego t rybunału  
m e  ma już odw ołan ia ,  że więc całe ich w y p ra ­
cow anie polegać winno na  poczuciu tej n ieod­
wołalności.

W przeciwieństwie do karno-sądowego postę­
powania w pierwszych instancyach i postępowa 
n ia  w spraw ach  drobiazgowych , najwyższy t ry ­
bunat powinien w orzeczeniach swoich pomijać 
w zupełności osobisto przekonanie sędziowskie, 
a trzymać się wyłącznie przepisów praw nych . 
Wiadomo ogólnie, że orzeczenia najwyższego t r y ­
bunału bywają drukowane, wiadomo je d n ak  n ie­
mniej , ie  te orzeczenia są między soną sprze­
czne

System kręć ^  o num erów  poczynił bardzo zna­
czne postępy taaże u tej najwyższej władzy 
d o w e j , a nieodwołalność wyroków popiera ten  
system jeszcze bardziej.

Takie wyroki najwyższego trybuna*, i uwołują 
się n a  m otywa pierwszej lub drugiej instancyi, 
zamiast jak tego wymaga ustawa, każdy wywód 
s trony osobno zbijać.

W ed ług  § 286 p. k. i § 3 noweli o n iew ażno­
ści z dn ia  31 g rudn ia  1877, ma t rybunał kasa­
cyjny, a więc cały senat obowiązek po wysłu 
chaniu  generalnego  prokuratora, na  posiedzeniu 
taj nem nasamprzód obradować (berathen), a po 
t«m wydać orzeczenie

Tak przepisuje us taw a ,  ale p rak tyka  w gali­
cyjskim oddziale najwyższego t rybuna łu  obrała 
sobie in n ą  drogę.

W ed ług  ustaw y ustanawiany referen t  trybuna­
łu  po w in ie n  samoistn ie  i bez żadnego obcego 
wpływ u zbadać akta i zażalenie, w ypracow ać re ­
ferat i poczynić w n io s k i , o których rozstrzyga 
t rybunał kasacyjny, po wysłuchaniu  generalnego 
prokuratora. Rzecz jednak  urządza się tak : Re 
ferent w spólnie z generalnym  p ro k u ra to rem ,  i 
więc pod jego w pływ em  wypracowuje referat 
pisze wnioski, generalny p rokura tor  n a  referacie 
p isem nie  oświadcza, że na  te  wnioski się zgadza 
a re feren t  z całym tym  elaboratem udaje się na 
n ie jaw ne posiedzenie. Tu rozstrzyga się sprawa 
zazwyczaj w edług ustnego r e f e r a tu , bo p isem ny 
jest za obszerny. Tak wygląda w praktyce judy 
katura najwyższego trybunału, a to naw et w w y ­
padkach, gdzie idzie o h o n o r  i spo łeczną egzy- 
s tencyę obywateli.

Ale nie tylko nieodwołalność wyrouów, także 
doktrynerstw o i dum a n a  nieomylność wpływają 
na  obniżenie 'powagi sądu, zważywszy, że naw et 
przy oczywistych omyłkach p r a w n y c h , sąd kur 
czowo trzym a się formalności, a naw et u trudn ia  
z pewnością użyteczue i często po trzebne prawo 
ułaskawienia przez cesarza. Iden tyfiku ją  powagę 
sądu z koniecznością u trzym ania  powagi poszczę 
gólnych funkeyonaryuszów , nawet wtedy, kiedy 
ci oczywistego dopuścili się nadużycia. Takie po 
s tępow anie  oznacza b iurokratyczną wzajemność 
ze szkodą w im ieniu  Jego  Ces. Mości wykony 
wanej judyka tu ry .

Do powodów złego s tanu wymiaru sprawiedli­
wości w sądach galicyjskich , należy też sposób 
awansowania sędziów. System ten  otwiera na 
oścież drogę karyerowiczom szczególnie, że przy

awansach sądowych w pierwszej linii uwzględnia 
ni byw ają  funkeyonaryusze prokuratoryi, do po 
s łuszeńs tw a wobec swoich przełożonych wręcz 
wytresowani. W najrzadszych tylko wypadkach 
z prokura tora  staje się bozpareyalny, odpowiedni 
s ę d z ia , nawyczki prokuratorskie nie opuszczają 
go naw et wtedy, gdy —co się zwykle dość szybko 
dzieje—  zostaje hofratem. Aneroiczność cywilno­
praw na i samowola oądowo-karna nie mogą zło­
żyć się na  dobrego sędziego. Systematycznie 
przeładowano wyższe sądy i najwyższy t rybunał 
sędziami z przeszłością prokuratorską i w tem 
też leży właściwy g ru n t  szeregu bezprawia na 
polu tak zwanego objektywnego postępowania 
w sp raw ach  prasowych.

To obniżenie poziomu sędziowskiej niezawisło­
ści doszło w Galicyi znacznie dalej jak wszędzie 
indziej. A w ans na wyższą posadę zależy tam od 
zgoła innych  warunków jak gdzie indziej. W p ie rw ­
szej linii trzeba zdobyć sobie prawo do dobrej 
kwalifikacyi ze strony p rze ło żo n y c h , a ao tego 
liczne stoją otworem drogi. G łówną próbę odby­
wa się w tym względzie przy za trudnien iu  w u- 
stawie wprawdzie nie z n a n y c h , ale w Galicyi 
znanych senatach prezydyalnych.

Senat prezydyalny pod przewodnictwem same­
go prezydenta  rozstrzyga zazwyczai o takich spra­
wach, któremi pan p rezyden t osobiście in te reso­
wać się uważa za stpsowne. Ekscelencya baron 
S chenk  oporować tak:emi senatami znakomicie 
umiał,  a że n a  wynalazek ten patentu nie. wziął, 
znalazła się spora liczna innych  prezydentów, go­
towych do naśladowania swego przełożonego Te 
senaty prezydyalne, do k tórych  nie powoływano 
n igdy  sędziów znanych z samoistności i sum ien­
ności podkopały do reszty niezawisłość sędziow­
ską, w Galicyi: t rybunały  sądowe przemieniły  się 
w istocie w sądy prezydyalne,

W szematyzmio galicyjskich urzędników sądo­
wych, ułożonym według r a n g i ,  z ła twością wy­
różnić można csły szereg karyerowiczów, którzy 
karyerę zrobili kosztem lat służby swoich su m ien ­
nych  poprzedników w randze. Karyerowicze ci 
wynoszą więcej n iż połowę sędziów galicyjskich.

Dobra kwalifikacya ze s trony prezydenta nie 
wystarcza, trzeba było s tarać się o łaskę prze­
możnego prezydenta  sądu wyższego i ostatecznie 
referenta w m .n is te rs tw ie  sprawiedliwości

S taran ie  to było  o tyle u ła tw io n e m , ile że ci 
dwaj panowie wspólnych mieli przyjaciół, stano­
wiący możny tryum w ira t  adw okack i, który w o- 
sta tn im  czasie wzm ocnił się przez czwartego ad­
wokata, węzłami famihjnemi z panem prezyden­
tem związanego. Samo istnienie podobnego sto 
sunku  zdolnem było podkopać powagę sądowni­
ctwa w Galicyi.

Ogólne omówienie stosunków p raw nych  w  Ga­
licyi.  nie daje się prawie uskutecznić bez wcią­
gnięcia w to stanu adwokackiego, ale podkopanie 
iowagi i w ewnętrznej tego s tanu wartości jest 
bezwarunkowo „zasługą" pana prezydenta Schen- 
ta. N ie  uczciwość, zdolność i prawość podnoszą 
tam adwokata, ale zdolność spokojnego antiszam- 
arowania i wysługiwania się panom prezyden 
tom.

Punlicystyka wobec wszyctkich tych nadużyć 
skazaną je s t  n a  milozenie, bo osławione postępo­
wanie objektywne nie dopuszcza naw et najłago­
dniejszej krytyki.

Omawianie tych . nadużyć sądowych w par la­
mencie, uchodzi za czyn uiepatryotyczny, za wy­
wlekanie naszych dzikich stosunków na widok 
cywilizowanego świata. J a  zaś odwrotnie sądzę, 
że gospodarka tych panów, którzy nie szanują 
powierzonej ich pieczy sprawiedliwości i takową 
depczą i poniżają, pow inna publicznie być nap ię­
tnowaną, a w inni bez względu na ich stanowisko 
ukarani. Tylko publiczna kontrola zdolną j t s t
uratować powagę s ą d o w n ic tw a . ---------

Mówca przechodzi tu do całego szeregu faktów, 
mających św iadczyć,  że stosunki naszego sądo­
w nictwa wskróś są zgniłe, i że przenoszą one tę 
zarazę także i na  inne koła, z sądownictwem  bez­
pośrednią styczność mające , jak n a  adwokatów. 
Drugiej tej części nib powtarzamy z wielu przy­
czyn. P rzedew szystkiem  jaśnem jes t ,  od kogo p. 
Perners to rfe r  zaczerpnął swoje informacye co dc 
faktów, w mowie przytoczonych — a źródła tego 
żadną miarą bezinteresownem i bezs tronnem  w 
tej sprawie nazwać nie możemy. Powtóre —  tyle 
tam spraw osobistych opowiedziano, tyle nazwisk, 
dotąd za uczciwe uznanych, sponiewierano — że 
trudno, n ie mając dowodów w ręku, to wszystko 
powtarzać. Wszakże dotknięci mają drogę do 
obrony otwarą —  a trudno przypuszczać, żeby 
spokojnie znieśli to w szy s tk o , co tam na nich 
nagadano. D robna  c ząs tk a  togo wystarcza, dla po­
tępienia mnóstwa ludzi.

wet już podczas obrad nad  budżetem d a ły  powód 
do przerwy. W  każdym razie — c h ę ć  n a i z u -  
c e n i a  p ą r l  . m « n  t o w i w p ł y w u  s f e r  p o ­
z a p a r l a m e n t a r n y c h  u w a ż a m y  z a  u b l i ­
ż a j ą c ą  p r a w o m ,  g o d n o ś c i  i h o n o r o w i  
p a r l a m e n t u  — i j a k o  t a k ą  s t a n o w c z o  
o d p i e r a m y " .

P r e z y d e n t  dr.  S m o l k a  tło.naczy s i ę , że 
nie miał zamiaru .narzucać Izbie wpływu obcego, 
ani też ograniczać praw parlam entu ,  uważał tyl­
ko za swój obowiązek zwrócić uwagę posłów, 
ażeby wyrażali się o ile możności t reśc iw ie j : naj­
lepsza mowa traci swą wartość, gdy  w niej zbyt 
wiele wody. Zresztą nietylko po za parlamentem, 
ale i w samej Izbie poselskiej podnoszono głosy 
pizeciw powolności rozprawy budżetowej.

Po tym epizodzie Izba przystąpiła  w dalszym 
ciągu do rozprawy nad e t a t e m  m i n i s t e r ­
s t w a  s p r a w i e d l i w o ś c i .

Dr .  W e n z l i t z k e  polemizuje z wczorajjzemi 
wywodami Y a s z a t e g o ,  wyrzuca ministrowi 
sprawiedliwości dążności słowiańskie i zaniedbanie 
ogólnych in te resów  p a ń s tw a ; w szczególności oma­
wia rozporządzenia m in is tra  względem używania 
języków ałowiańskieft w najwyższym trybunale.

Dr. Z u c k e r ,  zbijając zarzuty poprzedniego 
mówcy, b roni postępowania dra  Prażaka, dowo­
dząc, że rozporządzenia m in is tra  sprawiedliwości 
zgodne są z duchem  sta tu tu  najwyższego t ry b u ­
nału z r .  1850.

Po krótkiej d y sk u sy i , w której wzięli udział 
V o ś n j a k ,  V a s z a t y  i L i e n b a c h e r ,  uchw a­
lono e t a t  t r y b u n a ł u  n a j w y ż s z e g o .

Na d  e t a t e m  s ą d o w n i c t w a  w k r a j a c h  
k o r o n n y c h  zawiązała się dłuższa dyskusya, 
podczas której zabrał głos min. P r a ż a k ,  pono 
wnie broniąc swego rozporządzenia o używaniu 
języka s łoweńskiego w sądownictwie. Kończąc 
swą mowę, m in is te r  zwraca się do posłów z pro­
ś b ą ,  aby kwestye narodowościowe traktowali z 
większym spokojem i bezstronnością, w myśl za­
sady, której trzym a się rząd o b e c n y : in  omnibus 
ca ritu s!

Po zamknięciu dyskusyi zabrał głos jako ge 
neralny mówca opozycyi dr. P e r n e r s t o r f e r .  
Wystąpił on  z dawno zapowiedzianą w yczerpują­
cą mową o s t o s u n K a c h  s ą d o w n i c t w a  w 
G a l i c y i .  Mowę jego m ożna podzielić na  dwie 
części: w pierwszej daje on ogólną k iy tykę  są­
dow nictwa galicyjskiego, w której podnosi wiele 
s łusznych  zarzutów przeciwko s to sunkom , jakie 
wyrobiły się za czasów prezydentury  bar. Schen  
k a ;  w drugiej — w celu uzasadnienia swych 
zarzutów —  przytacza mnóstwo faktów, zaczer­
pn ię tych  z galicyjskiej praktyki s ą d o w e j , które 
jednakże wymagałyby jeszcze dokładnego sp ra ­
wdzenia. (Powyżej podajemy mowę Pernerstorfe- 
ra w obszernem  streszczeniu Przyp. Red).

Po ostatecznem przemówieniu sprawozdawcy 
i e n b a c h e r a  k u s z t a  a d m i  n  i s t r a c y i  

s ą d o w e j  w k r a j a c h  k o r o n n y c h  z o s t a -  
y u c h w a l o n e .

N astępne  rubryki budżetu, k o s z t a  b u d o  w y  
g m a c h ó w  p r z e z n a c z o n y c h  n a  u r z ę d a  
s ą d o w e ,  e t a t  z a k ł a d ó w  k a r n y c h ,  k o  
s z l a  b u d o w y  n o w y c h  z a k ł a d ó w  k a r -  
n y c h  również na  dzisiejszem posiedzeniu u 
chwalono — prawie bez dyskusyi.

Po przerw aniu  obrad na  w niosek wice-prezy- 
den ta  Izby  hr .  C lam -M artin itza  polecono komi- 
syi budżetowej, aby na je d n em  z przysz łych  po­
siedzeń ustnie zdała sprawę z projektu rządowe­
go o u d z i e l e n i u  s u b w e n c y j  d l a  g m i n  
g a l i c y j s k i c h ,  n a w i e d z o n y c h  p o w o ­
d z i ą .

N astępne  posiedzenie wyznaczono na jutro.

Z Rady państwa.
i

W ie d e ń ,,  24 ttiaja. 
( f f l  Zanim Izba poselska przystąpiła do po 

rządku dziennego , zabrał głos dr. H e i 1 s b e r  g 
i przemówił w te s ł o w a :

„Wczorajsze uwagi p rezydenta Izby — szcze 
golnie zaś to z d a n ie : „ z a p e w n i a m  p a n ó w ,  
ż e  w s f e r a c h  p o z a p a r l a m e n t a r n y c h  
p a n u j e  p o w s z e c h n e  o D u r z e n i e  p r z e  
e i w k o  p o w o l n o ś c i ,  z j a k ą  p o s t ę p u j e  
r o z p r a w a  b u d ż e t o w a "  —  zmuszają nas do 
następującego oświadczenia : O ile wyrażenie to 
skierow anem  było przeciwko Izbie poselskiej, m u ­
simy protestować przeciwko tej chęci wpływania 
na  czynności parlam entu  przez sfery pozaparla 
m en tarne  i pię tnujem y ją  jako p o g w a ł c e n i e  
p r a w  i g o d n o ś c i  p a r l a m e n t u .  Wszak 
obowiązkiem posłów jest  podnieść * Izbie życzę 
nia i skargi ludności, a rozprawa budżetowa daje 
jedyną  po temu sposobnpsc. Ze wszystkich praw 
parlam entarnych  jedno nam tylko pozostało 
wolność trybuny, a i to prawo je s t  dzisiaj zagro- 
żonem, gdyż chcą je  ograniczyć przez w p ł y w  
o b c y .  Jeśli zaś wyrażenie prezydenta Izby miało 
się odnosić do opozycyi, z tem większą stanów 
czością musimy zarzut ten  odeprzeć, gdyż nie le 
wica nadużywa praw parlam entu , i n ikt nie mo 
że jej zarzucić umyślnego przeciągania dyskusyi 
my korzystamy z praw a dyskusyi tylko w miarę 
potrzeby i ku spe łn ien iu  naszego obowiązku 
A jeśli prace nasze rzeczywiście powolnie się po­
suwają, to zwracam uwagę, że opóźnienie to na­
stąpiło jeszcze p r z e d  rozpoczęciem rozprawy 
budżetowej, ponieważ nie były jeszcze zakończo

Sprawy szkolne.

ne pew n e  w toku będące pertraktacye, które na- czennicę sem inaryum

| F ilka  uwag o naukach przyrodniczych w na­
szych szkołach żeńskich, a szczególnie w semi- 

naryach nauczycielskich.)

P ow szechne od pew nego czssu dają się s ły ­
szeć głosy, utyskujące na przeciążenie młodzieży 
naukami, n a  które tak Rada szkolna jak  i dzien­
nikarstwo krajowe zwracało już nieraz uwagę, 
tam ta  polecając w tej mierze nauczycielowi ba­
czność jak  najw iększą,  to —  podąjąc częstokroć 
mniej lub więcej szczęśliwe projekta zmiany sy­
stemu naukowego. W ielu  powstaje między inne- 
mi na wygórowane żądania filologów, podnosząc 
naw et ( j a k  to n p .  K u ryer krakowski uczynił) 
głos za usunięciem  zupe łnem  filologii klasycznej 
z p lanu naukowego szkół średnich ,  aby przez to 
zyskać więcej czasu na naukę nowszych języków 
i nauk  przyrodniczych.

M im o wielu niestwierdzonych dotąd hipotez, 
na k tórych nauki te nieraz twierdzenia swe o- 
pierają, nie chcę bynajmniej zaprzeczać ani po­
trzeby" ich nauczania, ani korzyści stąd dla mło­
dzieży w yp ływ ające j; owszem, przyznaję je  w 
zupełności.  Uważam jednak za mój obowiązek, 
zwrócić uwagę na n iezupełnie właściwy sposób 
traktowania  tego przedm iotu  w naszych szkołach 
średnich  i sem inaryach  nauczycielskich, a prze­
dewszystkiem  na je d en  wcale nie odpowiadający 
celowi podręcznik naukowy. Podręczniki,  służące 
za podstawę do nauki n a  tym  stopniu rozwoju 
umysłowego, pow inny podawać pokarm łatwo 
strawić się dający, mogący kiedyś zdać się na 
coś w życiu, wszelkib zaś głębsze zaciekania nau 
kowe pozostawić ludziom fachowym i słuchaczom 
uniwersytetu, którzy tym naukom specyalnie się 
oddają Tymczasem dzieje się, u nas pod wielu 
względami inaczej.  N aw et w gimnazyach mło­
dzież męska częstokroć tylko z wielkiem wysile­
niem pokonywa wynikające ztąd t r u d n o ś c i ; cóż 
dopiero mówić o szkołach ż e ń sk ic h , w kcoi ych 
ta nauka w zakresie, w jakim jej dziś udzielają, 
jeszcze większe sprawiać musi trudności.  W praw- 
pzie rozporządzenia władz szkolnych już nieco ją  
ograniczyły; ale uczyniły to, zdaniem mojem — 
niedostatecznie; z tego bowiem, czego dziewczęta 
nasze dzisiaj się uczą z matematyki,  fizyki, c h e ­
mii i historyi natura lnej ,  dałoby się nie 
jeszcze bez uszczerbku dla nich opuścić, a  z’wł“  * 
cza rzeczy tego rodzaju, które mając tylko 
retyczne znaczenie, wkrótce w ypadną  im z P* 
mięci, a zatem żadnej prawie praktycznej e 
przynoszą im korzyści,  równoważącej trudy  po­
trzebne do ich wyuczenia się. Uwagi te nas trę ­
czyły mi się same przez się ,,  gdy przysłnchiwa- 

ozolnemu wyuczaniu botaniki przez u- 
nauczyeielskiego z przepi

łem  się mc

sanej do nauki książki, noszącej ty tu ł:  „Botanika  
szkolna dla klas wyższych dr. Rostafińskiego . “ 
Być może, iż ta  książka wielką pasiada wartość 
naukową — przeczyć temu bynajm niej nie my­
ś lę :  ale pozwolę sobie stanowczo iwierdzić, że 
jest ona pod względem pedagogicznym i dyda­
k tycznym  dla młodych panienek zupełnie nie 
odpowiednia, obciążającą pamięć mnóstwem  te­
chnicznych* nie dosyć zrozumiałych wyrazów i 
opisów, które ani serca, ani umysłu dziewczęcia 
nie wykształcą, owszem nie rzadko niewłaściwe 
(n  p. zapładniania roślin) podsuwają obiazy, a 
nieraz tak zawiłe są pod względem sty l is ty ­
cznym i t ru d n e  do wyuczenia, że je  z wielkim 
tylko mozołem na czas krótki przyswoić sobie 
można.

N a udow odnien ie  mego tw ierdzenia pozwolę 
sobie przytoczyć jeden przynajmniej ustęp, na 
chybi-trafi z książki pana Rostafińskiego wyjęty. 
Na stronie 50 czytamy w niej dosłownie: „ G r o ­
m a d a  mjs z a k i. Ich  rodnie mają bardzo d łu ­
gą szyję, w ypełnioną w chwili dojrzałości n a ­
rzędzia śluzem, na  dn ie  zaś leży j a je, komórka 
plazmy z jądrem, ale naga, nie obłoniona. P ie ­
runie zaś mają postać d ługich worków o cien­
kich wielokomórkowych ściankach i zawierają 
mnóstwo komóreczek kulistych. J a k  narzędzia te 
są Jojrzałe , a dostaną się do wody, choĆDy do 
kropli rosy, w której mogą się doskonale pomie­
ścić, to otwierają się. P le ran iap ęk a  na szczycie, 
kuliste komórki wypływają do wody i z każdej 
wychodzi n a  zewnątrz  przez rozerwanie ścianki 
je j treść pod postacią plemnika, bardzo podo­
bnego do plemnika ramienia. Tymczasem rodnia 
otwiera się na  samym szczycie tak ,  że kanał 
środkowy zostaje otwarty i śluz wylewa się z n ie­
go do wody. W  śluzie tym grzęzną plemniki, 
dostają się przez kanał do jaja, znajdującego się 
na dnie rodni, a po zespoleniu się z nimi jajo 
otacza się b ło ją  i tak powstaje siemię. Z tego 
s iem ienia  w yrasta  zaraz drugie pokolenie z.aro- 
dnikonośne ,  które u różnych  mszaków różnie 
wygląda. Zawsze jednak  komórka s iem ienna  dzieli 
sii na dwie części, z których dolna nime.sza. 
wrasta przez dno  rodni do rośliny, która je  wy­
dała, czerpie z niej tą  ssawką pokarm i tak przez 
nia żywiona, przeobraża się w zarodnię trzone- 
czkowatą itd ."

W podobny sposób napisana jest cała książka, 
obejmująca 176 s tronnic .  Zapytuję teraz każdego 
nieuprzedzunego, czy 16- lub 17-letnia pan ienka 
potrafi się nauczyć na każdą lekcyę trzy do cz te­
rech lub pięciu s tronnic  tego rodzaju opibów i 
czy się to na  co jej p rzyda?  Pozwoliłbym sobie 
przypuścić, że zrobiłoby tu pewną t iudność na­
wet sta rszem u profesorowi, obznajomionemu na­
leżycie z przedmiotem, ale n ieobeznanemu jesz­
cze z techniczną nom enkla tu rą  dr. Rostafińskie­
go. Nie ulega wątpliwości, iż rozsądny nauczy­
ciel nie wym aga dosłownego recytowania tych 
opisów — ale czyż m łoda uczennica potrafi u- 
stęp taki streścić należycie, czy będzie wiedzieć 
co opuścić, a co pozostawić —  czy to w ogóle 
kto potrafi? Zresztą na  co zda się młodej dziew­
czynie ( lub  naw et uczniowi g im nazyum ) taka 
szczegółowa znajomość sposobu rozpładzania się 
mchów i czy przy takiem wiele drogiego czasu 
jocbłaniającem traktowaniu rzeczy mnie| przy­

stępnych  je s t  jeszcze rnożrość przerobienia rze 
czy bliższych i potrzebniejszych w życiu prakty- 
cznom ? a jeżeli tak, to czyliż całkowite p rze ro ­
bienie tak trudnego  i do pojęcia młodzieży nie- 
zastosowanego podręcznika nie je s t  zabójczem dla 
umysłu młodej dziewczyny przeciążeniem i to 
zupełn ie  bezpożytecznem, bo zabierającem czas 
i wyczerpującem siły, a n ie dającem trwałego i 
pożywnego dla duszy pokarmu ?

Słyszałem od uczniów gimnazyalnych, że do 
zrozumienia w mowie będącego podręcznika m u­
szą robić formalne, jakby do filologii, preparacye, 
wyszukiwać podmioty i orzeczenia zdań f t. p., 
aby zrozumieć te długie i wcale nie przejrzyste 
zdania i okresy, jak ie  w tej książce nąpotykamy. 
To samo słyszałem także z ust jednego z profe­
sorów uniw ersyte tu ,  który chcąc naukę tego 
przedmiotu u ła twić sw em u synowi, zaorał się do 
wytłómaczenia m u tych n iezrozum iałych rzeczy, 
a po darem nem  wysileniu objaśnienia mu czego­
kolwiek, zniechęcony książkę na  bok odłożył. —
I  cóż wobec tego m ówić o przeciążeniu uczniów 
filologią klasyczną, uczącą przynajmniej logiczne­
go myślenia, wyrabiającą styl i kształcącą este­
tyczny smak uczniów, której zresztą każdy daleko 
chętniej i przyjemniej się uczyi niż tego rodzaju 
subtelności anatomiczuo-filologn^nych. ~- Je s tem  
przekonany, że nawet panienki chętniej uczy ły ­
by się łaciny i greczyzny, n*ż takiej botaniki,  
której zakres dla n ich  znacznie powinienby być 
pod tym scientyficznym względem ścieśniony, j e ­
żeli ma im przynieść korzyść rzetelną.

Nit cli dziewczyna w sem inaryum  nauczy się 
poznawać i unisywa'1 poglądowo wszystkie w a ­
żniejsze drzewa, ziełu, trawy, a choćby i mchy, 
grzyby paprocie i t. p. i dowie się, do czego 
ta lub owa roślina przydać się może w życiu 
praktycznem, a większą stąd niezawodnie kot zyść 
odniesie, niż z zajmowania się ana tom ią i fizy0- 
logią roślin i obciążania pamięci m nóstwem  te ­
chnicznych nazw anatonomiczno-fizjologicznych. 
Nie ulega wątpliwości, że jako profan w tej sp ra ­
wie, nie mogę mieć do nieomylności żadnej pte- 
te n s y i ; sądzę jednak, że zarówno rodzice kształcą­
cych się dziewczątek, jak i wszyscy ludzie nie 
uprzedzeni,  mający przedewszystkiem dobro n a­
rodu : a względzie, zgodzą się ze m ną na to, że 
podręczuik dr  Rostafińskiego może być' dobrym 
dla słuchaczów uniw ersyte tu  — ale dla uczennic 
sem inaryum  jest nieodpowiedni, że tedy nale­
żałoby go koniecznie zastąpić innym , jasno i przy­
stępnie  napisanym zastósowanym do wieku, sto­
pnia rozwoju umysłowego i rzeczywistych potrzeb 
uczennic, a zarazem do znacznie skromniejszych 
rozmiarńw sprowadzić w ym agania  i w innych
przedmiotach matematyczno-przyrodniczych, je­
żeli młodego pokolenia naszych dziewcząt, nad 
siły obarczonych pracą nie chcemy pozbawić 
zupełnie zdrowia i skazać je  z góry na  fizyczne 
i umysłowe kalectwo. — Towarzystwo nauczy­
cieli szkół wyższych, które na ostatnim zjeździe 
w Krakowie poruszyło spraw ę stósownych pod­
ręczników, tudzież często zwoływane urzędowe i 
nie urzędowe zajmujące się tym przedm iotem  
ankiety, wreszcie dyrekeye odnośnych  zakładów 
Daukowych, pow innyby uważać za swój święty 
obowiązek, zwracać na  te n  niewłaściwy stan  rze­
czy uwagę wyższych w ładz szkolnych i postarać 
się bądź o s tósowną zmianę p lanu naukowego,



Kraków 27 Maja 1888. N O W A  B  E  F  O B  M A Nr. 120 3

bądź o usunięcie nieodpowiednich podręczników 
naukowych, a zastąpienie ich lepszemi, zastóso- 
wanemi do młodocianego wieku uczącej się m ł o ­
dzieży.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  26 m aja

Wczoraj zakończyła austryacka Izba poselska 
obrady nad  budżetem, uchwalając zarazem usta­
wę skarbową z n i e d o b o r e m  2 1 ,1 7 2  360 złr..  
przy wydatkach w kwocie 537 ,888 .945  złr.,- a 
dochodach 5 1 6 ,716 .585  złr Uchwalą tą r.ie jest  
jednak jeszcze nndżet załatwiony. Można bowiem 
na pewno zapowiedzieć, że Izba panów przywróci 
skreślony przez Izbę poselską fundusz dyspozy­
cyjny 50 .000  złr  , skutkiem czego budżet będzie 
m usiał ponownie do Izby  poselskiej powrócić.

Izba panów radziła wczoraj nad  ustawą o ka­
techetach i przyjęła ją bez zmiany w brzmieniu 
przez Izbę poselską uchwalonem.

Doniesienie, jakoby delegacye dla spraw współ 
nych  m iały  być aż do jesieni odroczone —  je s t  
stanowczo mylnem, pomimo, że pocl odzi od B u ­
da Pest. Corr., miewającej nrz^do».e informacye. 
Z W iednia zapewniają, że delegacye zbiorą się 
między 7 a 10 czerwca — i że zwołujący je  re ­
skrypt cesarski pojawi się już temi dniami.

Do Kolnische Z tg  donoszą z Rzymu, iż w naj­
bliższym czasie, i to prawdopodobnie przy spo­
sobności m anewrów w Bolonii, c e s a r z  a u- 
s t r y a c k i  złoży projektowaną oddaw na rewizy­
tę k r ó l o w i  w ł o s k i e m u .  Szczegóły postano­
wionego jnż spotkania nie zostały jes .cze  ulożo 
ne, a to tylko jesr pew nym , iż m onarcha austrya- 
cki przybędzie na  statku do Ankony, skąd. uda 
się do Bolonii.

Zaślubiny ks. Henry ka z ks:ężn:czką hesską 
odbyły się w B e r l i n i e  wśród zwykłego cere­
moniału a chociaż nie mają one politycznego 
znaczenia, to jednak telegramy opisujące tę uro­
czystość budzą interes, przekonywamy się bo­
wiem, iż cesarz F ry d e ry k  odzyskał już w zna­
cznej części aiły skoro m ógł być w kościele o- 
becnyin podczas aktu  ślubnego.

Uroczysty nastrój, jaki z powodu tego od/.in- 
nego święta  pa iował na  dworze berlińskim, za 
kłócony został now em  nieporozum ieniem  między 
cesarzem a ks. B ismarkiem Kanclerz — jak to 
już dawniej donosiły dzienniki — oparł się woli 
cesarskiej, gdy m onarcha  pow /ią ł zamiar obda­
rzenia o r d e r a m i  kilku członków parlyi w o 1- 
n o m y ś l n y c h .  Wiadomość ta potwierdza się 
teraz w zupełności.  Pokazuje się jednak, że ce­
sarz nie dał całkiem za wygraną. M.rno oporu 
kanclerza nadał on  ordery Virehowowi i F orcken-  
bekow i; inni natom iast upatrzeni przez monarchę 
zasłużeni w narodzie n iemieckim mężowie muszą 
w tęsknocie czekać pomyślniejszej sytuacyi i po­
cieszać się nadzieją, że ordeiy  ich przecież nie 
miną. Wszystkie te zakulisowe zajścia bywają 
g łośno omawiane w prasie niemieckiej, a dzi­
wnych zaiste wrażeń muszą doznawać cesarz i 
cesarzowa, czytając tak np. zdanie w F rcisin. 
Zi g:  „Afinistcryuin nie mogłoby prowadzić dalej 
spraw, gdyby e tsarz  upiera ł się pr/.y swym za 
miarze względem czterech orderów, które rozdać 
postanowił. Poniew aż zaś zdrowie cesarza nie 
pozwala m u zdobyć się na krok, któryby spowo­
dował zmianę w składzie gabinetu  i w kierunku 
polityki wewnętrznej,  m usiał on z p r z y k r o ­
ś c i ą  zuniechuć zamierzonych wyszczególnień".

Podczas gdy oczy całej F ra n cy i  zwracają się 
na  gen. Boulangera i w yw ołaną przez niego agi- 
ta ey ę ,  w Paryżu zaczyna dojrzewać k w e s t y  a 
s o c y a l n a ,  dzięki systematycznej działalności 
zarządu miejskiego, który przeprowadzając refor­
my, przeważnie w zakresie robót gm iunych , p rzy­
gotowuje zwolna znpełny  przewrót społeczny. 
W  sprawie zapomogi dla robotników z fabryk 
szkła uległa rada municypalna pozornie woli rzą­
du, zmieniając nazwę tej subwencyi,  która nazy­
wa się teraz subwencyą dla robotników, do tkn ię­
tych niedosta tkiem . W innym  wypadku zakoń­
czyło s :ę nieporozumienie między gm iną i rządem 
f&Ltycznem ustępstw em  gabinetu. Donosiliśmy 
już, że rada m unicypalna nałożyła na wszystkich 
przedsiębiorców obowiązek zmniejszenia robotni­
kom dnia roboczego bez uszczerbku w zapłacie. 
Rada s ta n u ,  do której należy orzekanie o kom- 
petencyi w ładz ,  uznała w praw dzie ,  iż gmina 
przekroczyła tu zakres działania, m im o tego p r e ­
fekt depar tam en tu  Sekwany pozwolił na  wykuna- 
nie tej uchwały R idy  m unicypalnej z małemi 
modjfikacyami. Tymczasem gm ina  paryska, nie 
poprzestając na  teni, posunęła się znowu o krok 
naprzód Rada m unicypalna  widząc, iż roboty pu ­
bliczne przedsięwzięte w w a ru n k a c h , o tyle dla 
przedsiębiorcy uciąż liw szych , narażą n m t o  na 
ualeko większe wydatki, postanowiła, i i  p ow sta ­
jący w ten  sposób brak w funduszach robót pu ­
blicznych m a być pokryty z budżetu dobroczyn­
ności. P rawie wszystkie poważne dzienniki pro­
testują przeciw tej uchwale, zachęcając rząd, aże­
by nie dopuścił do jej wykonania.

Senat francuski, k tóry w przeszłym tygodniu  
odrzucił wniosek Campenona, a tem sam em  przy­
ją ł  zasadę, iż część młodzieży francuskiej będzie 
odbywać i nadal j e d n o r o c z n ą  służbę wojsko 
wą, obradował na dwóch ostatnich posiedzeniach 
nad zastosowaniem tej zasady w szczegółach. Co 
do s e m i n a r z y s t ó w  uchwalono, iż będą oni 
pełnić przez rok służbę w ambulansach.

W  rodzinie B o n a p a r t y c h  zanosi się na 
pojednanie między dwom a p r e te n d e n ta m i : ojcem 
i synem. Książę Wiktor Napoleon udaje się do 
Chiselhurst,  gdzie w rocznicę śmierci młodego 
Ludw ika N apoleona (który zginął w A fryce )  
m a spotkać się z matką sw ą,  księżną Klotyldą, 
ojcem, księciem H ieron im em  Napoleonem i b ra­
tem, księciem Ludwikiem . —  T a m ,  pod egidą 
ex-cesarzowej E ugenii  ma odbyć się pojednanie 
ojca z synem, tudzież zjednoczenie się obu irau- 
cyj. Cesarzowa Eugen ia  oddała podobno ks. W i­
ktorowi znaczne sumy na cele agitacyjne.

B iu ro  Reutera  donosi o stoczeniu nowej b i- 
t w y  pomiędzy A n g l i k a m i  i T y b e t a n a m i .  
Ci ostatni w sile 3000  ludzi zaatakowali o św i­
cie Anglików i walczyli do godziny 9 - ty  przed 
południem , poczem cofnęli się. W ówczas zaata­

kowali ich nawzajem Anglicy. Tybetańezyków 
zginęło przeszło stu, Anglicy mają tylko trzech 
zabitych i dwóch lannych .

Bitwa ta wywołaną została, jak się zdaje, ja- 
kiemś pogranicznem  zajściem na granicy Indyj.  
O większej w yprawie angielskiej w tam te  s trony 
nie było bowiem w osta tn ich  czasach żadnej wia­
domości.

Z dziedziny techniki i wynalazków.
{Żegluga napowietrzna.')

W edług  zapisków misyonarzy francuskich ,  już 
w r. 1306 podczas uroczystości na cześć w s tępu ­
jącego na tron chiński cesarza F o - k i e n .  miał 
być w Pekinie  niewiadomej konstrukc j i  balon w 
górę puszczony. W E u ro p ie ,  fizyk G u r m a n .  
P o r tnga’c z y k , miał podobno zbudować przyrząd, 
za pomocą którego udało mu się wznieść na wy- 
sokuść kilkunastu metrów, lecz powodzenia tego 
omal że śmiercią na stosie nie przypłacił ,  tylko 
bowiem usilnym staranm m  króla J a n a  V udało 
się wyrwać go z rąk św. inkwizycyi. P ierwsze 
jednak dokładnie  znane próby i doświ dczenia 
w tym kierunku pochodzą od braci M o n t g o l -  
f i e r ,  i od nich rozpoczyna się właściwa histo- 
rya  balonów. N a pomysł użycia wodoru do na 
pełn ian ia  balonu, zamiast rozrzedzania powietrza 
przez utrzymywanie pod spodem ogn ia ,  jak ro 
bili wymienieni b rac ia ,  w padł F rancuz ,  profesor 
fizyki C h a r l e s .  Doświadczenia publicznie ro ­
bione sprawiły naturalnie niesłychane wrażenie, 
cała F rancya  od króla L udw ika XVI począwszy 
zainteresowaną była tyin now ym  a tak im p o n u ­
jącym w y na lazk iem , prezenta i dary pieniężne 
dla pierwszych napow ie trznych  podróżnych sy- 
oały się ze wszystKich s t ron ,  to też znalazła s ę  
zaraz wielka ilość przedsiębiorców, którzy trak tu­
jąc tę sprawę tylko ze s trony finansowej, bez ja­
kichkolwiek wiadomości potrzebnych do ulepszę 
nia pierwszego pomysłu, starali się wyzyskać cie­
kawość publiczną jako źródło sowitych docho­
dów Uczeni ze zbytniem niedowierzaniem u su ­
wali się od pracy n a  tem p o ła ,  nic więc dzi­
w nego ,  że aż do najnowszych czasów nietylko 
w sprawie kierowama balonami nic nowego nie 
zdziałano, lecz owszem nadzieje takie coraz ogól­
niej zaczęły być u-ważane za niedorzeczność p ra ­
wie. Dopiero od la t kilkunastu  k w e s t /a  ta, bada­
na przez ludzi technicznie wykształconych, tak 
szybko posuwa się n a p rz ó d ,  że chociaż d f lsn j  
daleko jeszcze jesteśm y od ostatecznego rozwią­
zania tego zadania, można się lednak spodziewaj, 
że usiłowarfia w końcu pomyślny skutek  uw ień­
czy.

Już  tak zwany ballon captif, t. j. trzym any na 
linie balon, tak znakomite oddaje przysługi przy 
rekognoskowaniu jakiejś okolicy, umożebnia bo­
wiem zdjęcia fotograficzne, że sfery wojskowe, 
uznając jak wielką wagę miałby dla nich  w yna­
lazek pozwalający na zupełnie swobodną żeglugę 
napowietrzną starają się obecnie przyczyniać o 
ile możności do jaknrjszybszego rozwijania się 
wiedzy w tym kierunku. To zajęcie się wojsko­
wości ma tę słabą u tionę ,  że wszelkie doświad­
czenia trzym ane bywają w tajemnicy, z drugiej 
jednak s trony  wpływa na sprawę balonów bar­
dzo ko rzys tn ie , ponieważ we wszystkich krajach 
jest już co roku wstawiana w budże t m in is te r­
stwa wojny pewna lywnta na  ten  cel przeznaczo­
na. a we Francyi rząd subweneyonuje nawet ro­
czną sum ą ‘200.000 fr. osobną szkołę aeronauty- 
ezną, w M eudun  założoną. W Anstryi,  mianowi­
cie w W iedniu  istniejące Towarzystwo aeronauty- 
czne , zyskuje coraz większą ilość cz ło n k ó w ; do 
najwybitniejszych należy —  obok kilku profeso­
rów politechniki —  i u nas zaszczytnie znany 
Rom an bar. Gostkowski.

Bardzo dobre a może najlepsze rezultaty  pod 
względem sterowania dał dotychczas balon sy­
stem u francuskich inżynierów wojskowych pp. 
R e n a r d  i K r e p a .  Balon ten  wygląda jak  ol­
brzymie cygaro o objętości 1864  m. sześciennych, 
długie na 50  m. o średnicy 8 ’/* m. Siła dźwi­
gająca wynosi 2 .0 0 0  klgr. Ruch postępowy jest 
uzyskany za pomocą śruby — do śrub okrętowych 
po d o b n e j; c-hyżość obliczona na 8 m. wynosiła 
przy próbie 6 5 m. Motorem je s t  tn maszyna 
dynamo-elektryczna, która daje stosownie do ilo­
ści obrotów śruby różne siły c iągnące ,  przy 46 
obrotach na m inutę. 60  klgr. P ierw sze doświad­
czenie w (Jhalais pod Paryżem robione, powiodło 
się znakomicie, s te r  i śruba pozwalały zmieniać 
dowolnie kierunek jazdy, i balon przebywszy 
prawie 8 kilom, w przeciągu 30 m inu t został 
zatrzymany w tem satnem m ie jscu ,  z którego 
odbił.

Z pomiędzy wielkiej ilości podobnych zasadn i­
czo systemów, n. p. S t a p f e r ’a z Marsylii, który 
jako motoru używa powietrza zgęszczonego, żaden 
nie zo3tał jeszcze dostatecznie wypróbowany. —  
Rosyjski inżynier K o s z  t o r  o w, opierając się na 
tern. że d/.ielność wznoszenia się balonu zależy 
<»d jego objętości, a więc rośnie w stosunku sześ­
c iennym  do wymiarów l inearnych ,  podczas gdy 
opór powietrza zależny od powierzchni wzrasta 
w stosunku kwadratowym , zbudował kolos o 80 
s topach średnicy, zdolny do podnoszenia 200 lu ­
dzi równocześnie, lecz w tajemnicy utrzym ywane 
rezultaty doświadczeń nie doszły do publicznej 
wiadomości.

A m eryka stara się i na  tem polu n ie dać się 
wyprzedzić Europie. Bardzo pomysłowo skon­
s truow any balon dra B r a u n a  z New-Vorku ma 
kształt połowy wzdłuż przekrojonego cygara któ­
rego płaska strona jest na dół zwrócona. Składa 
się z przedziałów od siebie wzajemnie niezale­
żnych ,  ograniczonych ścianami z jedw ab iu ,  lub 
z cienkich płytek aluminium. Cały aparat jest 
stosunkowo niewielki, tak ,  żeby po w ypełnieniu  
gazem miał mniej-więeej taki sam ciężar jak po­
wietrze. Wznoszenie się zaś i posuwanie naprzód 
odbywa się za pomocą mechanizmu, którym aero- 
nauta ze swej łódki dowolnie kierować może. Po 
przeciwnej stronie steru umieszczony je s t  jeszcze 
ciężar przesuwalny. do u trzym ania przyrządu w 
ciągłej równowadze służący. M otorem  je s t  także 
tutaj maszyna dynamo-elektryczna.

W  końcu wspomnieć tu jeszcze należy o m a ­
szynie latającej, nazwanej przez jej konstruktora 
p. K r a s s :  „aeroveloce“ . Opierając się na p r a ­
wach lutu ptaków, inżynier  ten  tw ie rd z i , że je ­
żeli jego przyrząd zaopatrzony w rodzaj żagla u- 
kośnie ustawionego rozpędzimy, n. p. po stawie 
lub rzece, to ciśnienie powstającego względnego

wiatru na  tę płaszczyznę, rozłoży się na  sk łado­
we, pionową i poziomą, z k tórych pierwsza przy 
odpowiednie] chyżośei latawca wzniesie go w 
górę, d ruga zaś, mając k ierunek  wprost p rzec i­
wny do rnchu  maszyny, będzie stanowić opór, 
lecz ten za pomocą śruby powietrznej, do posu­
wania przyrządu służącej,  pokonany zostanie. — 
Ozy ten  pomysł tak pięknie w te o r / i  się ^rzed 
stawiający i w praktyce da się zastosować, czy 
mianowicie da się potrzebna tu chyżość pozioma 
rzeczywiście o t r z y m a ć , najbliższa przyszłość o- 
każe.

W ł. N iem eksza.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  26  maja.

Przypominamy, że XXVII ogólne zgromadzenie 
członków Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, od­
będzie się w poniedziałek dnia 28 maja o godzinie 
I I  rano w gmachu tegoż Towarzystwa.

Majówka akademicka Z powodu niepogody i 
wilgoci zmuszony był komitet odwołać jutrzejszą 
majówkę Majówka odbędzie się w przyszłą niedzielę 
t. i. dnia 3 czerwca.

Majówka Stowarzyszenia „Zgody" odbędzie s;ę 
jutro na Bielanach. Komitet urządzający majówkę 
postarał się o wszelkie wygody dla biorących udział 
osób. jak również o urozmaicenie zabawy tańcami, 
wyścigami, ptodiikcyami wokalnemi ltp. Powrót przy 
muzyce i pochodniach.

Zabawa Towarzystwa gimnastycznego „Sokół", 
odbędzie się w parku krakowskim w sobotę dnia 
2 czerwca, na dochód budowy własnej sali gimna­
stycznej Nie wątpimy, publiczność krakowska 
ol początku troskliwie zajmująca się rozwojem tyle 
pożytecznego Stowarzyszenia tłumnie podąży na za­
bawę. której program przedstawia się nader zajmująco. 
Wystarczy nadmienić, i i  dzielne grono nauczyciel­
skie „Sokoła“ wykona szereg ćwiczeń na drążkn 
amerykańskim. Resztę programu wypełnią prodnkoye 
chóru „Sokołów", serenada na stawie wyborowej dwu­
nastki śpiewactrej. pochód ozdobny z lampionami, 
a wreszcie spalone zostaną prze*. p. Mądrzykowskie- 
go wspaniałe ognie sztuczne.

Popisy uczniów. We Wtorek doia 29 maja b. r. 
odbędzie się o godz pie 7 wieczór w zakładzie ks.
S iu n a sz k i ,  zaś wa środę dnia 30 maja b. r. o go­
dzinie 7 wieczór w szkołach przemysłowych na 
Sm ubństru, Kleparzu, u św. Ducha, u św. Krzyża 
i na Kazimierza roczny popis uczniów uczęszczają­
cych do tychże szkół, poczem nastąpi rozdanie n a ­
gród między najpilniejszych uczniów. Magistrat 
uprasza pp. majstrów wszelkich rzemiosł o jak naj­
liczniejsze przybycie do szkół w celu przekonania 
się podczas egzaminu o postępie nczniów w nau­
kach.

Festyn Koła a it/styczno-literack iego, urządzo­
ny w parku krakowskim 21 bm. celem zebrania 
funduszu na rozpowszechnienie pomiędzy ludem wiej­
skim reprodnkcyi obrazu Jana Matejki „Kościuszko 
pod Racławicami" przyniósł doehodu: z ws*ępn 
1034 złr. 96 et., z loteryi i ro/przedaży kwiatów 
254 złr. 93 et., 10 złp. w srebrze, 5 rubli 25 
kop. i ’ kupon od obpgacyi indemiiizacyjnej. czyli 
razem 1307 złr. 87 ct. Rozchód wynosi 676 złr 
28 ct., a mianowicie*, wynajęcie parku krakowskie 
go 120 złr,, muzyka 103 złr.,  ognie sztuczne 104 
ztr., urządzenie loteryi 98 złr. 49  ct , podyum pod
obraz 60 złr., roboty krawiecka 44 złr. 10 ct.,
maszyuista 6 złr., kwiaty 63 złr. 68 ct., druki 
30 złr. 70 ct., r-zlepianie ogłoszeń 5 złr. 16 ct., 
odznaki 9 złr., służba 14 złr. 70 ct., inne wydatki 
17 złr. 45  ct Czysty dochód 631 złr. 29 ct. —  
Sumę tę złożono na książeczkę Kasy oszszędnośń 
miasta Krakowa 1. 97700.

Podając ten wynik festynu do publicznej niado- 
mości, poczytuje sobie wydział Koła artystyczno 
literackiego za miły obowiązek podziękować panom 
czł nkom komitetu festynowego za gorliwe i sku­
teczne zajęcie się rrządz-niem festynu, szanownym 
redakeyom Czasu, Nowej R eform y  i K uryera  
Krukowskiego  za bardzo życzliwe poparcie usiłowań 
komitetu, łaskawym paniom za podjęcie s:ę rczprze- 
daży kwiatów i numerów loteryjnych, rzanownej 
młodzieży akademickiej za zajęcie się rozprzedażą 
biletów w s tę p u , szanownym pp członkom chórów 
akademickiego, Towarzystwa muzycznego i „Soko­
ła" za urządzenie wspólnemi siłami pięknego chóru, 
p . dyrektorowi teatru Gbksonowi zs użyczenie ko- 
styumów i przyrządzeó do żywego obrazu, p. na­
czelnikowi straży pożarnej Eminowir-zowi za użycze­
nie koni i ludzi i tym wszystkim p. t. osobom, 
któ e komitetowi urządzającemu w pomoc przyjść 
raczyły. W końcu z uznaniem podmeść należy, że 
pp. Wilhelm Fenz, Władysław Grabowski i zakład 
św. Józefa dla osieroconych chłopców, wywiążą vszy 
się z podjętych czynności jak najlepiej, koszta swoje 
ze względu na oel festynu bardzo znacznie obni­
żyli

Kraków, 25 maja 1888 
Dr. A dam  Do^oszyński, Ju liu sz  Kossak.

sekretarz komitetu. przewodniczący,
Sobieski pod Wiedniem obraz wykuty w srebrze 

przez Józeta Hakowskiego a przeznaczony, jak już 
pisaliśmy, na antepedyum do wielkiego fłtnrza kate 
dry na Wawelu, wystawiony będzie jutro w sarach 
Towarzystwa przyjaciół sztuk p:ęknych, w Sukien 
uicach. Obraz ten wykonany podług słynnego dzieła 
M atejki, które się dziś znajduje w Watykanie, ma 
jeden metr wysokości, a 1 me r  94 cent. szerokości 
Jest-td dzieło trybowane w blasze srebrnej za po­
mocą-niesłychanie tiudnej techniki; blacha ta bo 
wiem wypaianą być musi naprzód do czerwoności, 
aby nabrać odpowiedniej miękkości, która dozwala 
wykuwać ją z tyłu za pomocą narzędzi stalowych 
czyli tak zwanych „puncyn" i młotka. Gdy metal 
stwardnieje, potrzeba go nowem wypalaniem napo- 
wrót do pożądanej miękkości doprowadzić, Operaeyę 
tę musiał p. Hakowski w przeciągu dwóch lat po­
wtarzać aż cztery razy!.. Podziwiać należy, jak  w 
podobnych warunkach na płaskiej i jednolitej po 
wierzchni pokonane zostały największe trudnośoi 
zachowania [ łanów, wydobycia plastyki i zagłębienia 
perspektywy, które malarz farbą i światłocieniem 
w oczach wywołać może, a które rzeźbiarz bez żad­
nej pomocy zmuszony jest samem tylko dłutem z 
twardego metalu wj dobywać.

Sekcya ekonomiozna rady miejskiej tak jest 0- 
barczoną pracą, — iż przewodniczący tejże wi­
ceprezydent Friedlein uznał za stosowne zwoływać 
p siedzenia po dwa razy w tygodniu. Oprócz tego 
odbywa się tygodniowo po kilkadziesiąt komisyjnyoh 
oględzin. Na wczorajszem posiedzeniu uchwalono 
uporządkowanie plaou Groble, placu przy moście

podgórskim i zabudowań nowych na Grzegórzk ich. 
Odmówiono żą laniu sprzedaży parcel gruntowych 
ua Maślakówce po cenie 12 złr. 50 ct. za sążeń, 
ustanawiając cenę minimalną w kwocie 15 złr. za 
sążeń kwadratowy.

" Szpital krajowy W Krakowie zamierzał urządzić 
lodownię, sięgającą pod mnry kościelne, przeciw 
czemu zaoponował tak konsystorz generalny biskupi, 
jak i konserwator. Sprawę ma załatwić w drodze 
rekursu sekcya gospodarcza Rady miejskiej.

Budowa koszar dla konnicy w Kobierzynie pod 
Skotnikami oddana została w drodze licytacyi p. 
Rothirszowi, który od ceny kosztorysowej, wynoszą­
cej przeszło 200.000 złr. opuścił 23 procent. Ro 
boty mają być skończone w dn. 20 września.

Architekci PP- Eki-lski i Stryjeński wezwani 
zostali do Lwowa celem odbioru kwot przeznaczo­
nych na pierwszą nagrodę za najlepsze plany Schro­
niska dla osieroconych chłopców fundacyi księcia 
Lubemirskiega Równocześnie mają panowie ci prze­
robić plany według wskazówek p. namiestnika. 
Sprawa rozpoczęcia budowy podobno natrafia na 
dalsze niczem nie wytłumaczone przeszkody, wynika­
jące z tego, iż się nie zastćsowano do życzeń fun­
datora, aby to nie była szkoła, lecz zakład mogący 
pomieścić jak największą liczbę sierót. Spodziewać 
się należy, iż przecie raz uda się wyjść i  tego za­
czarowanego koła.

Alarfti Oficerowie sascy zwiedzali wczoraj kosza­
ry Rudolfa, podczas czego głównokomenderujący 
książę Windisciigraetz zarządził za pomocą sygnałów 
telefoniczny* h zaalarmowanie całego 20 pułku pie­
choty, który w komplecie z oficerami w ciągu pół 
godziny stanął pod bronią i odbył dsfiladę.

Zmarli. W LThryniu zmarł Ignacy Szeliga Po­
tocki właściciel dóbr i członek rady powiatowej. 
Urodzony w roku 1823, bra ł udział w wypadkach 
roku 1846 i w potyczce pod Narajowem. Schwyta­
ny i osadzony w więzieniu we Lwowie, został ska­
zany na śmierć —  a gdy karę tę złagodzono mu 
na więzienie, wywieziono go na Szpilberg, okąd 
po dwuletniem więzieniu wskutek amneatyi uwol­
niony powrócił do krajn i oddał się cichej pracy 
rolnika-obywatela. S. p. Ignacy był prawdziwym 
ojcem dla włośaian ; otaozał ich swą opieką, wspo 
magał radą i czynem.

Dobczyce 24 maja. (Koresp Nowej Reformy). 
Wczoraj pomiędzy godziną 5 a 6 po południu przy­
szło tu do krwawego starcia wzburzonego tłumu 
ludności miejseowpj z żandarmeryą, która po kilka­
krotnym a bezskuWznem wezwaniu ludności do ro ­
zejścia się — zmuszoną była osta teczni nżyó broni 
palnej, terabardziej, gdy wzburzony tłum, nie tylko 
że nie ustąpił, ale uderzył na żandarmeryę Kamie­
niami.

Od strzałów żandarm em  padły trupem dwie oso­
by, mianowicie niejaki Antoni Ścibor wyrostek 20 
letni i jedua kobieta Maryanna Kulmina 24 lat li­
cząca. żona dróżnika Wydziału powiatowego. Ta 
ostatnia padła ofiarą całkiem niewinnie, gdyż znala­
zła s ę na miejscu katastrofy z prostej ciekawości, 
nie zaś w celu stawiania oporu straży bezpieczeń­
stwa.

Przypadek tylko zrządził, że kula właśnie w nią 
ugodziła.

Powodem całego tego zajścia była opizycya 
kilku p dżegaezy przeciw wykonaniu uchwały Rady 
gminnej, która postanowiła wydzierżawić pastwisko 
gminue na górze zamkowej. Gdy więo orgafia gmin­
ne, mianowicie straż połowa i polioya mt-jbka, ok-i- 
zały się bezsilnemi do wykonania rzeczonej uchwały 
Rady gminnej — a oponenci zbyt groźną przybie­
rali j ostawę, zapowiadając śmierć burmistrzowi, 
wsj.ystkim urzędnikom magistratu i wszystkim człon­
kom Rady gminnej —  użyto natenczas asystencyi 
żandarm em , która przybywszy na miejsce, zmuszo­
ną była ostatecznie w obronie własnego już życia 
użyć broni palnej.

Dz:ś przybył tu na miejce wypadku starosta z 
Wieliczki, i zarządził dalsze środki — aby spokój 
i b zpieczeństwo osób nie było ponownie zagrożo- 
nem.

W tym celu wzmocniono tutejszy posterunek żan­
darmeryi żandarmami sprowadzonymi z Gdowa. Do­
chodzenie w toku.

Benedykt P ł 08zczańskij,  osławiony redaktor nu-  
skalofilskiego S ło w a , wydawanego we Lwowie, o- 
trzymał nareszcie od rządu rosyjskiego łaskawy 
chleb. Dzienniki donoszą, iż przyjęto go na służbę 
do rządowej komisyi wydawnictwa starodawnych akt 
w Wilnie. Niedawno zmarł członek tejże komisyi, 
b. profesor uniwersytetu lwowskiego Golow ackij,— 
godnego znaleziono mu następcę.

P Henryka Ładnowska, żona Bolesławo, b. arty­
stka teatrów warszawskich, znana naszej publiczno­
ści, wystąpić ma wkrótce w Odeonie w Paryżu. 
Na pie.wszy występ wybrała sobie rolę Małgorzaty 
w „Fauście" Goethego.

Z Kijowa donoszą, iż prawosławie pomiędzy cze­
ską ludnością na Wołyniu i na Ukrainie rozszerza 
się ciągle. I  t ik  świeżo we wsi Nowakowie, w po­
wiecie radomyskim, przyjęło prawosławie 90 Cze­
chów płci obojga, w Cudnowie 3, w Gliósku 88, 
w Ostrogu 6, we wsi Kopuze (powiat łucki) 90, 
w Łucku 112, we wsi Zdołbnioy (powiat ostrogski) 
42 i wreszcie we wsi Chrystynówce (powiat owrn- 
cki) 93.

Ostracyzm koleżeński, w jeduem z biur pry­
watnych w Warszawie znajdował się pracownik, o 
którym krążyły głuche wieści, że zajmuje się lich­
wą wypożyczając pewne kwoty na grube procenta. 
Koledzy, nie mając wyraźnych dowodów w ręku, 
pogłoskom tym nie chcieli daó wiary. W tych dniach 
jednak wbiegła do biuru jakaś kobieta i z rozpaczą 
poczęła błagać p. D., aby odwołał licytacyę rucho­
mości z wyroku sądowego. Scena ta wywołała ogól­
ne zaoiekawienie a nawet śledztwo koleżeńskie. — 
Okazało s i ę , że ów D. rzeczywiście rozwinął naj 
brudniejszą działalność lichwiarską. Obecnie koledzy 
postanowili wykluczyć go ze swego g rona,  a szef 
instytncyi żądanie to uwzględnił. Energiczny ten 
wyraz opinii szanujących się ludzi zasługuje na zu 
pełne uznanie.

W ystawa w Barcelonie ściąga wielu endzoziem
ców. Wszystkie lokale w mieście są pozajmowane, 
a jako iluatra-yę i*h drożyzny przytaczają następu­
jącą anegdotę: Książe F. telegrafował do właści­
ciela któregoś z hotelów o zatrzymanie mu aparta 
mentu, przytem pytał o cenę. Właściciel hotelu od­
powiedział: „25 tysięcy duros" czyli 125 tysięcy 
franków. Na to książę odpowiedział; „Musiałeś się 
pan pomylić co do moich zamiarów, ja nie chcę ku­
pić pańskiego hotelu, tylko ch ę w nim mieszkanie 
nająó."

Odkrycie olbrzymiego fa łszerstw a pięciuset- 
frankówek wywołało niesłychany zamęt w stosun­
kach finansowych Francyi. Bank francuski zmuszo­

ny został wymienić fałszywe bilety barkowe wiel­
kim tutejszym instytucyom finansowym, które za­
groziły, że w przeciwnym razie zerwą z nim wszel­
kie stosunki. Pośledniejszym bankierom i kupcom 
bank odmawia dotąd wymiany, wskutek czego nie 
przyjmują oni biletów pięciusetfrankowych. Wiele 
już skarg zaniesiono przeciw bankowi francuskiemu 
do sądu, ażeby go zmusić do wymiany. Sądzą, że 
bank przegra sprawę, jest bowiem rzeczą dowie­
dzioną, że wiedział od dwóch tygodni o fałszerstwie, 
a mimo tego nie ostrzegł publiczności. Bank za­
mierza pociągnąć do odpowiedzialności urzędników 
swoich, którzy przyjmowali fałszywe bilety. Ilość 
tychże przenosi sumę 50 milionów fr.

W Monachium od 15 do 19 czerwca b r. od­
bywać s !ę będzie kongres dziennikarzy.

Biały marmur. W Karpatach Siedmiogrodzkich 
odkryto kopalnię białego marmuru, jaki dotąd znaj- V 
dował się tylko we Włoszech (Carrara) i na n ie ­
których wyspach Archipelagn.

Z Ameryki. Południowa część krainy z ł  ta, Kali­
fornii, od lat sześciu rozwija się z bajeczną szybko­
ścią, czego najwj mowniejszym dowodem fakt, iż 
ludność miasta Los-Angelos od roku 1880 podnio­
sła się z 11.000 na 60.000. Nowe miasta z gma­
chami według wszelkich wymagań komtoriu nowo­
czesnego wyrastają jakby z pod ziemi, a nie brak 
w nich ani chodników asfaltowych, ani znakomitych 
bruków, tramwajów, oświetlenia elektrycznego, ka- 
nalizacyi i t. p. Grnnt, sprzedawany przed kilku 
laty po 1 1ji  do 5 doi. za mórg, obecnie doszedł do 
bajecznej ceny 500 do 1 000 doi. za mórg Olbrzy­
mi kapitał gotówkowy jest w obiegu, a w bankach 
mia;ta Los-Angelos leży 10 milionów dolarów, cze­
kających na odpowiednie spożytkowanie. Koleje że­
lazne budowane są we wszystkich kierunkach.

Rzeka Mississippi wylała pod Quincy, w Stanie 
Illinois i zatopiła około 300 .000  hektarów obszaru 
rolnego Woda miejscami stoi na trzy metry wysoko. 
Mieszkańcy obozują na wzgórzach. Stratę oceniają 
na kilka milionów dolarów.

Ze  S t o w a r z y s z e ń .
—  T o w a r z y s t w o  k o l o n i j  w a k a c y j n y c h  

dla dzieci w Krakowie odbędzie w dnin 28 
b. m. t. j. w poniedziałek o godzinie 6 wieczorem 
w sali posiedzeń Rady miejskiej ogólne zgiomadze- 
nie, na którem po zdaniu sprawy z czynności w 
roku 1887 nastąpi w y b ó r  k o m i t e t u  i k o n t r o ­
l o  r ó w  Członkowie Towarzystwa, którzyby dla 
brakn dokładnych adresów nie otrzymali osobnego 
zawiadomienia, zechcą niniejszą wzmiankę uważać 
za zaproszenie i zgromadzić się licznie cehm doko­
nania ważnej czynnośoi, jaką jest wybór komitetu 
zarządzającego koloniami w.&acyjnemi, których wiel­
ka pożyteczność dla ubogiej młodzieży szkolnej po 
trzech latach doświadczenia w Krakowie nie ulega 
najmniejszej wątpliwości. *

—  W poniedziałek 28 b. m. o godzinie 6 wie­
czorem w sali obrad Rady miejskiej odbędzie się VI 
miesięczne zebranie członków krakowskiego Towa­
rzystwa prawniczego. Porządek dzieDny jest nastę­
pujący ; 1) Szybalski Mieczysław „O zasadach po­
stępowania rządowego w sprawach hip teczuych po­
działów pesiadłości tabularnych". 2) Sprawozdanie 
o nowych ustawach (dr. Dargun, dr. Kasparek).

Dla pogorzelców. Dnia 18 bm. powstał pożar
z niewiadomych dotąd przvczyn w miasteczku Kol- 
buszowy i pomimo wszelkich wysileń tutejszej stra 
2y ogniowej, oraz przybyłych straży z Głogowa, 
Majdanu i Sokołowa , ogarnął w Kilku godzinach 
połowę miasta i zniszczył do szczętu 80 budynków 
mieszkalnych, szkołę i budynki plebańskie.

Szkoda wynosi w przybliżeniu kwotę 200 000 
złr., z której zaledwie część w kwocie 36 .285  złr. 
T o w arzy sk a  asekuracyjne zwrócić będą mogły.

Wobec tak strasznej klęski zawiązał się komitet 
ratunkowy, który zajął się doraźną pomocą i wyży­
wieniem nieszczęśliwych rodzin, a zarazem odnosi 
się do P. T. publicznvści z usilną prośbą o nadsy­
łanie datków choćby najdrobniejszycb, bądz to na 
ręce R edakeyi, bądź wprost do komitetu ratunko­
wego do rąk skarbnika p. Józefa Homohcca.

Spis datków ogłaszany będzie każdego tygodnia 
w łamach G azety Lwowskiej.

Sekretarz komitetu Prezes komitetu
G aliński. B ło tn icki.

Repertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  27 m a ja ;  Szósty i ostatni goś­
cinny występ p. Jana Tatarkiewicza, art. dram. i 
dyrektora teatrów warszawskich: „Sprzymierzeńcy", 
komedya w 3 aktach Pawła Mureau.

Posiedzenie Akademii 
Tmiejętności.

Doroczne publiczne posiedzenie Akadem ii U m ie­
jętności odbyło się dziś w po łudnie  wobec b a r ­
dzo licznie zebranych  członków i publiczności.

Zgrom adzenie zagaił w imieniu protektora ar- 
cyksięcia Karola Ludwika, zastępca JEHdC. Alfred 
hr. P o t o c k i .  P rezes  A kadem ii dr. Józef  M a ­
j e r  w odpowiedzi swej podiiiósł ze ełowami 
wdzięczności okoliczność, iż reprezentacya kraju 
podw jższyła znacznie zasiłki pieniężne na cele 
Akademii.

Generalny sekretarz hr.  S tan is ław  T a r n o w ­
s k i  odczytał następnie .sprawozdanie z czynuo- 
ści Akademii w roku ubiegłym, zarówno z ruch u 
naukow ego, jak i ad m in is t ra cy jn e g o ,  poświęejł 
gorące słowa czci zm arłym  w roku  spraw ozdaw ­
czym cz łonkom , z naciskiem zaznaczył również 
dotkliwie dający się czuć brak funduszów n a  p ra ­
ce i w ydawnictwa, wreszcie zaw iadom ił ,  iż po­
stanowiono wydać w trzech  językach  pogląd na 
działalność A kadem ii  w ciągu 15 lat jej is tn ie­
nia, które w łaśnie minęły.

Nastąp-ł z największą uwagą przez ogół zebra­
nych s łuchany  znakom ity  i n iezmiernie i n t e r e ­
sujący odczyt prof. Tadeusza W o j c i e c h o w ­
s k i e g o :  „O powtórnej elekcyi S tan is ław a L e ­
szczyńskiego". P re leg e n ta  nagrodziła publiczność 
gorącemi oklaskami.

Proponow ani na  członków Akademii U m ie ję ­
tności są następujący uczeni.

Z W y d z i a ł u  f i l o l o g i c z n e g o .  N a  cz łon­
ków czynnych z a g ra n ic z n y c h : G ebauer Józef  
prof. uniw. czeskiego w Pradze, Hampel Józef 
dyr. inuz. naród, w Peszcie, Raczki F ra n c .  prezes 
akad. zagrzeb , S tronczyński Kazimierz w P io tr ­
kowie.
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N a członków ko resp o d en tó w : B ruckner Aleks, 
prof. w Berlinie, Tre tjak  Józef  prof. sem. nau­
czyciela w Krakowie.

Z W y d z i a ł u  h i s t o r y c z n o - f i l o z o f .  Na 
członka czynnego za g ran icznego : Alfted Arneth  
prezes akademii w W ied n iu ; W ilhelm Franknoi 
sekretarz generalny akad. węgier.

Na członków korespondentów  zagranicznych: 
Tadeusz Korzon h istoryk w Warszawie, Wład 
Ochenkowski prof. akad. w Monasterze.

N a członków korespondentów krajowych: B o­
lesław Ulanowski doc. Uniw. Jag., Dr. Odwald 
Balzer prof. uniw. we Lwowie, Dr. Tadeusz P i­
łat prof. uniw. we Lwowie.

Z W y d z i a ł u  m a t e m a t y c z n o - p r z y r o ­
d n i c z e g o :  na członka czynnego dr. Kreutz, 
F e l i k s ,  prof. uniw. Jag .,  na członka czynnego 
zag ran icznego : dr. S trassburger  E d w a r d , prof. 
w B o n n ie , na członka korespondenta krajowego 
d% Karol Olszewski, prof. uniw . Ja g .

L ogłoszonego rozstrzygnięcia konkursów z za­
pisu ś. p. Probusa Barczewsk:ego dowiedziano 
się, iż nagrodę w kwocie 1 1 2 5  złr. przyznaje 
Akademia prof. Adolfowi P a w i ń s k i e m u  za 
dzieło z dziedziny nauk historyczno politycznych 
P- Ł „Rządy sejmikowe w P olsce  od 1572 do 
1795“, które ro dzieło je s t  tomem wstępnym  
pięciotomowej publikacji p. t. „Dzieje ziemi ku­
jawskiej i akta historyczne do nicL s łużące.“

Nagrodę za dzieło sztuki również w kwocie 
1.125 złr. przyznała A kademia artyście-malarzo- 
wi Jakóbowi Malczewskiemu za obraz znany z 
wystawy w Sukiennicach p. t. „N a e ta p ie .“

W iaM ci aaatewj, literackie i artystyczne.
m u z y k i .  Nakładem księgarni Arzta w 

Lublinie opuścił prasę nader wdzięczny utwór salo­
nowy do śpiewu z akompaniamentem fortepianu p. 
t. „Echo wspomnień" walc prziz Ewelinę Broniec. 
Kompozycja powyższa obok melodyjności i nader 
rytmicznego układu odznacza się wielką oryginalno­
ścią i świeżością motywów, znamionującą niepośle­
dni taient i głębokie poczucie m nzyka^e  młodej 
autorki. Zręczna faktura fortepianowa i poprawne 
zastosowanie prawideł Harmonii zahcają tę kompo­
zycję d* produkcyj salonowych. Udatny wiersz pol­
ski i francuski, podłożony pod muzykę, fest również 
układn kompozytorki.

K o n k u r s  Towarzystwa historyczno litera 
ckiego w Paryżu imienia J .  U. Niemcewicza. Ogło­
szony na posiedzeniu pnblicznem dnia 3 maja br Na 
konknrs ogłoszone było zadanie nas tępujące: Opra­
cowanie monograficzne (oparte na wyczerpującem 
zużytkowaniu wydanych dotychczas materyałów) do­
wolnie obranego przedmiotu i  zakresu historyi i 
stosunku politycznego między Litwą a Polską od 
roku 1386 do 1569.

We właściwym terminie ża lna  praca z odpowie­
dzią na wystawione przez nas zadanie złożoną nie 
została. Wszakże, zważywszy doniosłość zadania, 
oraz niezwykły interes naukowy, przywiązany do 
wyjaśnienia stosunków pomiędzy Polską, a Litwą 
w obrębie czasu od roku 1386 do 1569, rada To­
warzystwa historyczno-literackiego wystawia pono­
wnie na konkurs d m i ę c i a  n a s t ę p u j ą c e g o  
(1888  d o . 1890) zadanie na wstępi9 wymienione.

Żądana pra a w jęiyku polskim ma obejmować 
nie mniej 15 arkuszy druku. Autor najlepszej roz­
prawy otrzyma nagrody 3 .000 franków; nagroda 
ta jednak w danym razie będzie mogła byó roz­
dzieloną na dwie części, i wtenczas najlepsza praca 
otrzyma franków 2 .000 ,  następnjąca po niej fran­
ków 1.000. Kto sobie życzy brać udział w tym 
konkursie, zechce przysłać swą pracę w rękopisie 
pod adresem s e k r e t a r z a  g e n e r a l n e g o  A k a ­
d e m i i  U m i e j ę t n o ś c i  w K r a k o w i e ,  a l b o  
s e k r e t a r z a  T o w a r z y s t w a  h i s t o r y c z n o ­
l i t e r a c k i e g o  (Paryż, 6 quai d ' Orleans).

Rękopis powinien być przysłany bezimiennie i 
ooatrzony godłem wybranem przez antora, a toż sa­
mo godło ma się znajdować na liście zapieczętowa­
nym, dołączonym do rękopisu i zawierającym na­
zwisko autora. Terminem ostatecznym dl złożenia 
rękopisów jest dzień 15 lutego 1890.

Na posiedzeniu publicznem dnia 3 go maja 1890 
roku Rada odpieczętuje list noszący godło pracy, 
której została przyznana nagroda, i ogłosi imię jej 
autora Inne Laty zostaną spalone.

Gdyby do wymienionego terminu nie była przy­
słana żadna praca, któraby w myśl obecnego kon­
kursu zasługiwała na nagrodę, w takim razie suma 
3 .000 franków użytą zostanie na nagrodzenie histe­
rycznego dzieła z ostata.ch dwóch lat, lub cel inny 
do poparcia badań i prac nad dziejami polskieml 
służący.

O polskich śpiewakach znany, h i u cos te­
norach, donoszą: P. A l m a ,  angażowany do drugo­
rzędnych partyj tenorowych przez dyrekcyę nadwor 
nej opery w Berlinie, wkrótce po przybyciu tamże 
był j,;ko widz obecny na przedstawienin „Carmeny". 
Śpiewak, grający rolę Don Josego, oebrypł tak w 
drugim akcie, że dalej śpiewać wprost nie był w 
stanie. Wówczas zdecydował się p. Alma na odśpie­
wanie dwóch ostatnich aktów, co też mu s:ę nad­
zwyczajnie powiodło. Tern pozyskał sobie zaraz w

pierwszej chwili syrnpatyę publiczności i pi asy ber­
lińskiej, P. B a n d r o w s k i  cieozy się w Kolonii 
stałem powodzeniem i uzyskał bardzo dobre inate- 
ryalne warunki. Obecnie, w czasie sezonu letniego, 
występować będzie gościnnie w teatrze berlińskim 
Krolla.

*** Dyrekcya Zjednoczonego Tow. przyjaciół sztuk 
pięknych w Krakowie rozesłała do artystów polskich 
następujący okólnik:

„Jednem z głównych zobowiązań Towarzystwa 
względem akcyonaryuszów jest rozpowszechnianie 
celniejszych prac artystów, które zakupywane cztery 
razy do r o k u , są rczlcsowywane pomiędzy tychże. 
Fundusz na taki zakup bywa dość znaizny, jak  to 
drukiem ogłaszane sprawozdania wykazują: Wszakże 
zdarza się i to niestety bardzo często, iż dyrekcya 
przystępując do wyboru, znajduje się w konieczno­
ści zakupywania obrazków nieledwie miernej warto­
ści, a to z powoda nielicznych rzeczywistej w ar ­
tości prac artystów na wystawie, przez co stowarzy­
szonych nie zadawalnia, a sama oddala się od wy­
tkniętego sobie zadania. Dla zaradzenia tej niedo­
godności nprzejmie zapraszamy Wgo Pana, którego 
prace zyskały w świecie artystycznym zasłużone 
uznanie, e nadsyłanie tychże na naszą wystawę — 
w łamian dołożymy starań, iżby te bądź przez mi­
łośników sztuki, bądź też przez Towarzystwo nabyie 
zostały, a to w miarę środków, jakiemi rozporzą­
dzać będzie i względnie do naznaczonej ceny Naj­
bliższe zaknpno odbędzie się w p o z ą tk u  lipea br. 
W końcu objaśniamy, iż koszta przesylni zwykłą 
drogą, tj. towar«w»mi pociągami, Towarzystwo po­
nosi i  własnych funduszów, przesyłki winny być adre­
sowane de „Towarzystwa P/zyjaciół sztuk p ęknych 
w Krakowie (Sukiennice)."

Konkurs Kłosów  na nowellę został już roz­
strzygnięty. Nagrodę w ilości 150 rubli przyznano 
utworowi p. t. „S elanka warszawska*, jako odzna­
czającemu się artystycznem wykończeniem. Po otwar­
ciu koperty okazało się, iż autorką „Sielanki" jest 
pani Walerya Marrenć Nadto wyróżniono jeszcze 
trzy u tw o ry : 1) „Nad morzem" (autorka panna 
Melania Parczewska z Kahsza), 2) „Jeden rok z 
życia lekarza" (utwór nadesłany z Odessy, tez  n a ­
zwiska autora) i 3) „Bez nagrody" (autorka p. Ire­
na Mrozowicka ze Lwowa). Zuowu więc palma 
pierwszeństwa dostała się samym kobietom. Utwo­
rów ubiegających aię o nagrodę było ogółem czter­
dzieści.

* '* Ludwik Farges wydał w Paryżu zbiór aktów 
dyplomatycznych, w których znajdują się instrnkeye 
dawane posłom francuskim na dworze polskim. Jest 
to nowy przyczynek do dziejów dawuej dyplomaeyi.

twarty będzie nv h łączny dla transportu frachtów
i posyłek pospiesznych, pomiędzy koleją Iwangrodz-
ko-Dcmbrowską i koleją Północną cesarz Ferdynan­
da Bliższe szczegóły są do przejrzenia na 0publiko
wanyeh obwieszczeniach.

Targ na Kleparzu. ( S p r . Now. R e f ). Kraków
dn. 25 maja.

Płacono za 100 kilogr. netto : 0 1 do
P s z e n i c a .................................................. 7-40 7 8 0
Ż y t o ......................................................... 5 40 5 60
J ę c z m ie ń .................................................. 5 50 6‘-
Owies .................................................. — •— 5-20
Groch .................................................. — -— 9-—
T a t a r k a .................................................. — — 7-50
P r o s o ......................................................... — ■ — 6-50
F a s o l a .................................................. 7 — 1 0 -
Jagły .................................................. 11 — 14 —
Ziemniaki ( h e k t o l i t r ) .......................... 1 60 1-70
S i a n o ........................................................ — ■ — 2 80
S ł o m a ................................................... — ■— 2 20
łaja (za k o p ę ) ...................................... 1 — 1 1 0
Masło (za g a r n i e c ) ......................... 3 - 3 50
Spirytus na 95 stopni T rabsa  hekt — • — 49 —
Okowita „ 80 „ -------- 45 —
Wyka .................................................. 5 50 6 —
Koniczyna do siewu za 100 kilogr.

„ biała — ■ — — ■—
„ ezerwona . — ■— —  ■—

Koniczyna na p a s z ę ......................... 4 - -

Dział ekonomiczny.
Dostawy dla wojska. W e czwartek obradowała 

w W iedniu ankieta, powołana przez m inisterstwo 
obrony krajow ej, której uchw ały  w sprawie do ­
staw dla armiii mogą całą tę ważną sprawę 
pchnąć na  tory, zdaw na pożądane.

Pierwsze pytanie, na które ankieta  miała dać 
odpowiedź — było: Cz.y artykuły do zaopatrzenia 
wejska p o t r z e b n e , a mianowicie chleb ,  owies, 
siano, słoma, drzewo — a gdyby chleb nadal we 
w łasnym  zarządzie był wypiekany, to także żyto 
pszenica i różne gatunki mąki — mogą być do­
starczane b e z p o ś r e d n i o  p r z e z  p r o d u ­
c e n t ó w ?  Uzy dostaWa przez producentów ma 
się rozciągać na wszystkie wyżej wymienione ar­
tykuły, czy tylko n s  n iektóre z nich, a w takim 
razie na  które?

N a  to pytanie odpowiedziała ankieta, że w y- 
p i e k a n i e  c h l e b a  m a  p o z o s t a ć  i n a d a l  
w e  w ł a s n y m  z a r z ą d z i e  w o j s k a  — a l e  
ż e  w s z y s t k i e  p o w y ż e j  w y m i e n i o n e  
a r t y k u ł y  m a j ą  b y ć  d o s t a r c z a n e  p r z e z  
s u  m y c h  p r o d u c e n t ó w .  Obecny na posie­
dzeniu r e p r e z e n t a n t  g e n  i n t e n d a a t u -  
r y  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  w y r a ż o n y m  p r z e z  
a n k i e t ę  ż y c z e n i o m  u c z y n i  z a d o ś ć — 
żądał tylko u łożenia ścisłych wniosków i zastrzegł 
sobie konieczne rękojmie.

Co do szczegółów wyraziła komisya zdanie, że 
słoma i siano mają być dostarczane w małych 
partyach zwykle co pięć dni, wprost do oddzia 
łów wojsk. C o d o  innych  arty k ułów dostawy m a­
ją  być uskuteczniane przez s p ó ł k i  p r o d u ­
c e n t ó w  i s t o w a r z y s z e n i a  r o l n i c z e ,  
powiatami, do magazynów. W ypłata  nas tępow a­
łaby z a r a z  przy dostawie. Cenę oznaczanoby 
w edług każdorazowych cen targowych. W razie 
wojny zaleca się dostawa przez przedsiębiorców, 
wszakże nie wykluczając spółek producentów.

W piątek odbyło się drugie posiedzenie ankie­
ty — o którem doniesiemy w nas tępnym  n u ­
merze.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e
fpodług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 26 maja.

wczoraj 1 dziś 
g. 10 w. |g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°)

735 7mmj735 2 mm 736,5 mai

Temperaiuia 
w stopniach Celsiusza

+  14*4 +11® . 8 14-14®,7

Kierunek i moc wiatiu 
(0 =  cisza, 10 burza)

WSW 1 WSW 1 NW 3

Wilgotność względna 
(w odsetkach)

7 4 % 8 1 % 5 4 %

10
Stan nieba 

0-=pog.; 10 zup. pocnm., 5

U w a g i :  Przy dość silnym wietrze i podnoszą­
cym się barometrze powietrze zmienne.

T e le g r a m y  „ N o w e j  R e f o r m y "
(P ryw atne .1

Wiedeń, 26 maja. Spensyonowany sta ros ta  ks. 
P o n i ń s k i  miał dziś posłuchanie u cesarza.

S ły c h a ć , że w i c e p r e z e s  K o ł a  p o l s k i e ­
g o  p. J a w o r s k i  m a  o t r z y m a ć  t y t u ł  t a j ­
n e g o  r a d c y  (ekscelencyi).

Wiedeń, 26 maja. Polił. Gorr. zaprzecza ró ­
wnież podanej przez Budapesłer Corr. w iadomo­
ści, jakoby wspólny rząd zamierzał odroczyć se- 
syę delegacyjuą do jesieni.

Wiedeń, 26 maja. Polił. Corr. donosi z P e­
tersburga, że w roku bieżącym car z rodziną nie 
pojedzie do Kopenhagi Rodzina carska ma się 
przesiedlić do P ete rho iu  i pozostać tarn aż do 
czasu, kiedy car przedsięweźmie podróż na po­
łudn ie  Rosyi i na Kaukaz, co nas tąp i  w lecie.

Belgrad, 26 maja. W dobrze poinformowanych 
kołach tutejszych mówią o przeniesieniu stolicy 
królestwa serbskiego z Belgradu do Niszu.

kaspijska, prowadząca do Sam arkandu , wzmocni 
także pozycyą Rosyi na  Zachodzie. A nglia  zro­
zumiała już zapewne, że usiłowania jej podjęto 
celem niedopuszczenia Rosyi do osiedlenia się w 
Azyi środkowej, spełzły  na  niczem i dlatego b ę­
dzie zapewne szukała obrony swych indyjskich 
posiadłości w lojalnem porozumieniu sią z Rosyą.

N ord  twierdzi, że doniesienie jednego z pism 
paryskich, jakoby ks. D onduków  wręczył carowi 
adres opatrzony w 500 000 podpisów, a żądają­
cy oswobodzenia Bulgaryi od ks. F e rd y n an d a  
jest  n iedor/ecznem  i nieprawdopodobnem.

Paryż, 26 maja. Zgrom adzenie wspólne wszy­
stkich frakeyj prawicy przyjęło rezolucyę, w któ­
rej ponownie podniosło potrzebę rewizyi konsty­
tuc ji  i rozwiązania Izby. Zgrom adzenie to w y­
brało komisję, dla zorganizowania w całej F r a n ­
cy i wszelkiemi możliwemi środkami ruchu w kie­
runku rozwiązauia Izby.

Paryż, 26 in.ija. Senat uchwalił  25- le tn ią  po 
w innojć  służby wojskowej.

Paryż, 26 maja. Bank francuski ogłasza wyco­
fanie wszystkich 500 frankowych banknotów.

' t t u r i i n  t e l e g r a  t r z n e .
N a g l e l d i l  w l e d o ń a b l e j

|l murs w wal
dnia 26 maja 1885 Cl*"

słr.
r.
et.

Zjednoczony dług w papierach 78 55
Zjednoczony dług w srobrzo . 80 25
A ustryacka ren ta  z ł o t a ........................... 109 70
0 %  austryacka ren ta  (m arcowa) . 93 05
Akcye banku austro-węgierskiugo 866 —
Akcye kredytowe ................................. 279 70
Londyn  ........................................ 126 75
Srebro ............................................... _
20-to frankówki za sztukę . . . . 10 0 3 %
Dukaty a u s t r y a c k i e ........................... 5 95
Banknoty banku niemiec. za 100 m 62 1 2 %

Odpowiedzialny .Redaktor : 
T a d e u sz  R o m a n o w ic z .  

Wydawca: D r . L e s ła w  B o ro ń sk L

N A D E S Ł A N E

Dr. Kazimierz Zgórski
o r d y n u j e  w t e g o r o c z n y m  s e z o n i e  

w Żegiestowie
jako lekarz zakładowy. (730  8-12)

N A D E S Ł A N E .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Rodak 
c y i, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE

Dla głuchych. Osoba, uleczona pojednyńczym 
środkiem z 23-letniej głuchoty  i szumu w uszach, 
przesyła chę tnie każdemu, bezpłatnie opis tejże 
kuracyi w języku niemieckim. A d re s :  In s t i tu t  filr 
Taube, Wien, IX. Kohlingasse Nr. 4. (493 7-104)

N A D E S Ł A N E

P o r ę b s k i  1  Z i k u l e r
w Krakowie

(dawuiej J ó z e f  R i e d e l )  Rynek.
i Magazyn towarów damskich, aparata kościelne itp. 
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.

375 38-52

Piszą nam z Wiednia. W yborne działanie pi­
gu łek  szwajcarskich apt. Rich. B randta  przy ku­
racyi oczyszczenia krwi wiosną i jesienią —  s k ła ­
niają m nie do złożenia Panu publicznego podzię­
kowania — wyrzut skórny, pryszcze, wrzody, p o ­
łączone z u trudn ionym  stolcem, —  w przejścio­
wych miesiącach między latem i zimą, zmuszały 
mnie do szukania nadarem nie środków, któreby 
nie, drażniąc, a tein samem nie osłabiając więcej 
jeszcze organów stolcowych — jak znane mi do­
tąd inue środki czyszczące — uwolniły organizm 
od nagromadzonych samo przez się n iestraw nych  
czynników, szlamu i zepsutych soków — nie bez 
pewnego u rzedzenia, gdeż nareszcie niewiadomo, 
kióren z tylu zachwalanych środków wybrać — 
zdecydowałem się do użycia zachwalanych mi p i­
gułek Rich. Brandta. Roz ocząłem ostrożnie od 
jednej pigułki, że zaś smak tejże nie zupełnie 
jest przyjem ny, zawinąłem takową w opłatek, 
przez co usunięty został nieprzyjem ny smak. 
Przez ośm dni używałem zawsze przed śniada­
niem po jednej dziennie, nas tępnie  powiększyłem 
do dwóch, a w końcu i po trzy pigułki dziennie. 
Ażeby zaś ciało, które tymczasem wskutek ła g o ­
dnych  odchodów, straciło swoją właściwą ciężkość 
i ostrość soków — odzwyczaić, powróciłem sto­
pniowo znowu do .jednej pigułki, aż w końcu i 
ta je d n a  była zbyteczną. Po kuracyi tej zdrowie 
moje w każdym kierunku znakomite, trawienie 
dobre, stolec regularny, a organizm cały czuł się 
wolny od tego złego, które dotąd zwalczał. M u ­
szę jednak  zwrócić szczególną, uwagę, że działa­
nie pigułek tych nie jes t nagłe jak  u wielu in ­
nych środków czyszczących, lecz stopniowo roz- 
walniające, tak że prawie z całą pewnością w 9 go­
dzin  u mnie na rezultat przyspieszonej strawno- 
ści, lecz nie w sposób drażniący, lecz łagodny 
liczyć można było.

Mogę zatem *. całem przekonaniem  P ań sk :e 
pigułki apt. Rich. Brandta  każdemu podobnie 
cierpiącemu polecić i czynię to u wszystkich 
moich znajomych. Aby jednak  tysiącom osób, 
które wskutek wielu poleceń i reklam, n iew ie ­
dzą, co przy swoich cierpieniach zastosować mają, 
aby znaleść ulgę — wskazać prawdziwą drogę — 
upoważniam Pana do ogłoszenia niniejszego m e­
go pisma i załączam notaryalne potwierdzenie 
mego w łasnoręcznego podpisu. Adolf Meklenburg, 
W indm uhlengasse  24. Podpis potwierdzony.

„Żądać atoli zawsze, z szczególną uwagą na 
imię, Apt. R i c h a r d a  Brandta  pigufęk szwaj­
carskich — ponieważ wiele łudzących naślado- 
wnictw, tein samem nazwiskiem opatrzonych p i ­
gu łek  sprzedają. —  W ym agać koniecznie, aby 
każde pudełko nosiło jako etykietę biały krzyż 
w czerwonem  pu lu  z podpisem apt. Rich. Brandta, 
— wszystkie inne pudobnie tylko wyglądające 
odrzucić. 892  1

R O Z K Ł A D  J A Z D Y

(Z  biura korespondencyjnego.)

Walne zgromadzenie członków Towarzystwa roi 
niczego krakowskiego, oraz delegatów Tow. rolni­
czych okręgowych, odbędzie się daia 29 bm. w 
gmachu Towarzystwa wzaj-mnych ubezpieczeń. Przed 
rozpoczęciem obrad odbędzie się w kościele św. 
Marka pizy ulicy Sławkowskiej o godz, 10 nabo­
żeństwo.

Kolej północna. Dnia 1 czerwca 1888 roku o-

Petersburg. 26 maja Wczoraj ogłoszono usta 
wę, która modyfikuje p raw n e  przyczyny, dla ja ­
kich pastorowie protestanccy mogą być składani 
z urzędu. Nowa ustawa upoważnia m inis tra  spraw 
w ew nętrznych  do żądania w razie potrzeby od 
konsystorza by pastora bezwarunkowo usunięto.

Berlin, 26  maja. Cesarz F ryde ryk  wstał wczo­
raj około godz. I I ,  przyjm ował kilka osób, k tó­
re go odwiedziły, a po śniadaniu znowu udał się 
na spoczynek.

Berlin, 26 maja. Cesarz przejeżdżał się wczo­
raj po parku do godz. 7 wieczorem a dziś przez 
cały dzień iniał się bardzo dobrze.

C esarzow a zam ierza  u dać  się w p ie rw szy ch  
d n ia c h  p rzy sz łeg o  ty g o d n ia  do Elbląga.

Berlin, 26  maja. C esarz  p rz e p ę d z ił noc d o b rze . 
Rano u d a ł się do p a rk u .

Berlin, 26 maja. N ordd A llg. Z tg  polemizując 
z Mosk. Wied. pisze: Organ moskiewski żąda od 
nas ni mniej ni w ięcej,  jak tego, żebyśmy się 
ubiegali o przyjaźń R o s y i , kupując zboż.e rosy j- 
skie, a nasze w łasne gospodnrstwo doprowadzili 
do upadku. Ale przyjaźni za pieniądze nie może 
przyjąć żadne niezależne mocarstwo. P rzypom i­
nając dalej powstania polskie, oraz wojny tu rec ­
kie od r. 1 8 2 8 ,  twierdzi organ kanclerza n ie ­
mieckiego, że Rosya wiele zawdzięcza Niemcom, 
a okazała się dla nich  bardzo niewdzięczną.

Bruksela, 26 maja. N ord  d o nosi, że kolej za-

N A D E S Ł A N E .

■ W i e d e ń .  Zwiedzanie międzynarodowej 
wystawy sztuki, która z powodu uroczystości 40 
lat panow ania naszego cesarza w dn. 3 marca 
b. r. o tw artą  została — wzmagft się z każdym 

.dn iem  prawie i przechodzi wszelkie oczekiwania. 
Jeszcze prawie n igdy tak wiele dzieł pierwszo­

r z ę d n y c h  mistrzów wszelkich narodowości nie 
stanęło  do walf i  pokojowej o zwycięztwo. Roz- 
sprzedaży losów, połączonej z tą wystawą loteryi, 
dozwoliły u siebie różnorodne stany państwa 
niemieckiego, w uwzględnieniu, że Towarzystwo 
w iedeńskie  je s t  członkiem ogólnego niemieckiego 
Tow arzystwa sztuki —  co zrobiło tern większą 
niespodziankę radosną —  że jak wiadomo, wę­
gierska część państwa rozsprzedaży losów a 50 
ct. odmówiła. 885  1

pociągów osobowych ważny od 20 paź­
dziernika 1887.

NADESŁANE

Dzisiejsza część inseratowa zamieszcza ogłosze­
nie znanego Domu Bankowego w H am burgu  : 
YaterMn i  S k a ,  'do tyczące  najnowszej loteryi 
hamburgskiej,  na które szczególniejszą uwagę się 
zwraca. Nie chodzi tu bowiem o prywatne przed­
siębiorstwo, lecz o loteryę państwową, przez rząd 
przyjętą i potwierdzoną.

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lwowa: Mięsz&ny godz. 5 ifl. 07 rano —  

pospieszny godz. 6 m. 48  rano —  osobowy godz. 
2 m. 33 popoł. —  kuryurski godz. 0 m. 00  wie- 
CZ(5r —  lokalny z Rzeszowa godz. 8 m. 20 wiecz

Z Wieliczki: mięszany godz. 7 minut 35  wie- 
czorem.

Z Wiednia: kuryerski godz. 7 m. 25  rano i g. 
8 na. 48  wiecz —  osobowy godz. 9 m. 46 n n o  
i godz. 9 m. 50  wieczór.

Z Prus: o godz. 5 popoł. osobowy i o godz. 
8 m. 48 wieczór —  kuryurski godz. 9 ui. 50 wie- 
czór.

Z W arszawy: osobowy godz. 9 m. 46 rano i 
godz. 5 popoł. — kuryerski godz. 7 in 25 rano.

Odchodzą z Krakowa:
Do Lwowa: osobowy godz. 10 m. 46 rano — 

pospieszny godz. 9 m. 26 wieczór — mięszany g. 
10 m. 57 wieczór— kuryerski godz. 0 00 rano —  
lokalny do Rrzeszowa godz- O ■&. 12 rano.

Dc Wieliczki: mięszany g. 11 m. 15 rano.
Do Wiednia: osobowy godz. 5 m. 37 rano — 

(także przez Szczakowę do Mysłowic, przez Oświę­
cim do Prus) kuryerski godz. C m. 55 rano (przez 
Oświęcim do Wrocławia) osobowy godz. 3 p0 
południu (także do Szczakowy i P rus)  kuryerski 
g. 9 m. 37 wieczór.

K raków , dn ia  UG/5.
(Bez bieiąeego kuponu.)

Buble papierowe ro.ijjakie za 100 rubli 
Marki niemieokie . . . .  i*  100 mar.
20-to frankówka z ł o t a .................................
6% Pożyczka krajowa galio. za złr. 1O0 
41/, % Pożyozka krajowa galio. „ „ 100
5 % Obrgaoye inde-nn. gal. za złr. 100 k 
i '  Liny w tuw , Banku kraj. za złr. 100 
5% (Hiiigi komanaino . . . .  I Eous. 
4% Listy zastawne Tow. kred. ziem.
4%
4%%
5 >
5 *
5 a 
Iw  
4%

II Em.

likwklac.

.  „ sprem . 10%
„ „ zwr. za 40 lat

Król. Pol. za rubli 100 
.  „ „ „■ 100

L w ó w ,  d n i a  2 5 ,5 .
O  bieżącego kuponu.)

Akcye Bank i hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5% Listy i.ie t Tow. kred. ziem. za złr. 100 
* '! • *  , 1 0 0
A? m r ■ i ” * " °kr‘4 /,% Listy zast. Banku kraj. „ „ 100
’  J  Łjs‘y » -t. Banku hijiot gal. „ „ 100
o *  Obligacye indemn. galio. za zł. 100 m. k. 
6% % Obi g >eye pożyczki kraj. za złr. 100
4% Oblig. komun, banku kraj. .  100

płaeą

105 -  
61 80 
10 - 

100 — 
3 I 50 

102 10
91 80 
99 50
92 76 
90 
9 i 50 
00 25 

100 -

97 50 
99 20 
89 20

żądają

106 
62 40 
10 08 

102 -

90 50 
103 10
93

100 5 u
91 
91
94 50

101 60 
101 50
98 50 

ICO 20 
90 20

283 _ 287
100 80 102 _
93 50 94 60

- _ 92 _
92 — 93 _
97 90 99

102 25 103 bO
81 '■ 5 91 _
99 50 101

5%
4%
5%
5%
6 %
5%

W a r s z a w a ,  d o l a  8 S |5 .
(Bez bielącego kuponu.)

Listy zastawne z r. 1869 za rubli 
Listy likwidacyjne . . „
Listy zast. Warszawy I Em. „

n n n II „ n
„ n „ U I „ n
„ n n IV „ .

W i e d e ń ,  d i t i a  2 5  5 .  
O b l i g l  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bielącego kuponu.
5% Renta austr .papier, ab 16% za złr.

„ srebrna „ „ „
„ zło ta „ „
„ papier, nowa „ „

5%
4%
5%

5%
5%

1860 „ 500 „ 
1860 „ 100 „ 
1864 bez % całe 
1864 bez % pół

4%
6%

Obligacye korony węgierskiej.
Renta złota na 1000 złr. za złr. 

papierowa . , . „

Pożyozka prem. węg. po 100 złr. „ 
" ,  n n 50 „ „

4 % Losy Cisańskie (Theiss-Reg.) „

płacą żądają

100 100 70 100 90
100 89 85 .90 1"
100 97 40 100 —
100 98 40 98 75
100 97 80 98 1
100 97 85

100 78 40 78 60
100 80 05 80 25
100 109 45 10) 66
100 92 95 93 1
100 - 132
100 133 76 1'4 25
100 138 20 138 80
100 167 76 168 21
100 167 75 168 2

100 97 97 20
100 85 26 85 45
100 L 4 4 114 80
100 121 76 122 26
100 121 6 122 25
100 123 60 124 20

Obllgaoye Indemnlzaoyjne.

5% Obi. ind. ab 10%»*o, Galicyi za 100 ® k.
5% „ „ 10% „ Buków. „ 100 „ „
5% „ „ „ 7% „ Siedm. „ 1O0 „ „
5% „ „ „ 7% „ Węgier. „ 100 „ „

Różne Inne pożyczki.

5 % Losy Donau-Regulir z 1870 za sztukę 1
b i'^ /y o ik \ „ z 1878 „ „ 1
t, U  ku Ba). pr. po 100 fran. „ „ 1

0% Losy tureckie pr. 400 „ „ „ 1

Listy zastawne.

4 '/,%  Bank krajowy galioyjski za 
5% „ obi. komua.„
5% Banku hip. gai. z ió%  pr. „ 
5% „ „ 40-letnie . „
41/, % Boden-Credit allgem. óst. „ 
3 % Boden-Credit allg. óst. z pr. „ 
4% Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41

złr.

4‘/s %
5% Gal. Tow. kred. ziem. stare 
4ł/i%  Banku austro-węgiersk.
4* „
4% Banku hip. węg. z premią

100
100
100
100
100
100
100
100
10U
100
100
luO

płaeą

102 40 
101 5«
104 20
105 20

118 50
1 5 50 
82 20 
20  20

92 -
99 50 

MO —
97 76 

101 -  
102 i>0 
89 25
93 5

100 HO
101 2l 
107 15 
104 50

żądają
Obligacye pierwszeństwa kolei

103 
102
104 
l '5

119
106
3i
20

92
100
10.'
98

101
103
88

3
101
101
100
105

5%
5%
4Vi
5%
) * 
4% 
4% 
5% 
3% 
5% 
5%

Albrechta . . . ua 800 złr. za 100 
Ferdynanda półnoo. na 300 „ „ 100

% Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ 
Koszyeko-Bogum. „ 200 „ 
Lw.-Czer. z 1884 800 z. ab. 10% 
Lwow.-Czern. z 1884 ua 300 złr.
Rudolfa w złocie . „ 200 „ 
Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ - 
Lomb. (Siidb.) ua 50Ó fr. za sztukę 1 
Przem.-Łup. I. Em. ua 200 złr. za i00 
Nordosty . . . ■ „ 300 ,  „ 100

100
100
100
100
100
100

L o e y.

Budtp. losy Bazylika ua 5 zfr.
Kred. dla handlu 1 przem.
K l a r y ................................
4% Tow. żegl. Duu. ab 10%
K r a k o w s k ie .....................
Ofner (miasta Budyl . .
Czerwonego Krzyża austr.

„ „ węgier.
Rudolfa ...........................
Stanisławowskie . . . .  
4*/,% Tryesteńskie .
4%

w. a.
na 100 złr. w. a.

40
100
20
40
10
5

10
20

100
50

m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. *. 
w. *. 
m. k. 
w. a.

płacą żądają

97

98 75 
101 25 

9 76 
86 -  

125 75 
98 -  

146 75 
97 60 
96 90

97 80

99 25 
101 75 
80 26 
89 -  

126 25 
9S 50 

146 - 
98 20 
97 30

8 70 
178 50 
55 40 

118 -
19 25 
58 -  
17 10 
11 #0
20 25

138 
70 60

8 95 
17) 50 
6 i — 

119 -
19 '5  
60  -  
17 40 
11 90
20 75 
34 -

139 -

01557
dywid

6 —  

5 -  
1 3 -  
1 8 - -  
80- -  
39-801 
12—  
21 —

Akcye bankowe.
Anglobank.........................n* 200
Bankverein Wiener '. •
Kredyt, dla handlu i przem. 
Kreditbank węg. nllg*®- 
Laenderbank • • "
Austro-wegierskie •
Unionbank . • ' '
Galio. Bank hipoteczny.

1 0 -  

1 7 -  
7-35 

13-50 
7-94 
9-50 
9-94 

27 fr 
1 fr. 

16-87

złr.

160
200
200
600
100
200

102 75 
87 60 

278 30 
2 7 ’6 
81 ' 75 
868. 
196 80 
284 -

Akcye kolejowe.
Alf«ld-Fiama . . .  
Ferdynanda Półnoen.
Karola Ludwika . .
Lwowsko-Cierniow-Jassy 
Koszyoko-Bogumińskie .
Rudolfa .
Siedmiogrodzkie . . . 
S taatseisenbahn . . . 
Lombardy (Siidbahn) . 
Żegluga na Dunaju .

na słr.
1060 

, 210 
, 200 
, 200 
, 209 
, 200 
. 2oO . 200 
. 600

u t  y.
la  sztukę

W n I
Dukaty pełne ważne
20-to F r a n k ó w k i ...................................   »
20-to M a rk ó w k i.........................................   •
Pół-hnperya y ros. jp e łie  ważne „ *

Funty  .z ter li a g i .........................................   »
Banknoty w ł o s k i e ....................................  »
Ruble papierowo . . »• 100 artuk

płacą

103 26 
88  - -  

278 70 
278 25
m  25
870 -  

6 8>> 
287

176 -

199 
210 76
14C 
182 25 
171 50 
230 

76 50 
853

6 95 
10 05 
12 41 
10 34 
12 64 
49 80 

105 10

żądrją

175 I* 

199 50
211 ^5
141 
18>.
172 
230 
76 

1864

75
6"

K 
10 
18 
10 
18 
49 

U 6

97 
00 
4 i
36
69
90

JA K Ó JB  H O C A ^ T IM , K a n to r  w y m ia n y  w Krakowie, Rynek gł. linia A—B, cenach. Wymieuia wylos. papiery, kupony. Dostarcza nowe arkusze kuponowe. Zlecenia nskutecznia^odwrotną po0»(4
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A G A Z T 1 V  T O W A R Ó W  B Ł A W A T H Y C H  f K O W E K C Y J  D A H i K I C H  I .  S O B O L E W S K I E G O  
w  K r a k o w i e  otrzymał i poleca w wielkim wyborze gotowe Okrycia, Paletociki, Suknie, Płaszczczyki od kurzu i deszczu.

i Pracownia przyjmuje zamówienia na konfekcye i wykończa starannie na czas oznaczony. 384 13 20

WIELKA

P IE N IE M  I W E f f l .
5 0 0 . 0 0 0

Marek
u d s ie la  w  s z c z ę ś liw y m  w yp ad k u  naj- 
A C n iU  w ia lk a  lo t e r y a  w  H A M B U R G U  
9rM a państwo z a g w a ra n to w a n a  jako  

n a jw ię k s za  w yg ra n a .
Szczegółow i, jed n ak  :

ln S I N N M N ł 
J W 2 0 w 0 0  
l ^ l O O O O O  
l a  fM lO O O  
l a  8 0 0 0 0  
l a  7 0 0 0 0  
2 a  6 0 0 0 0  
117 - 5 4 0 0 0  

IOOOO
IOOOO  

l a  3 0 0 0 0  
7 a  1 3 0 0 0  

1 2 0 0 0  
IO O O O  

3 0 0 0  
3 0 0 0  
2000 
1 3 0 0  
lO O O  

3 0 0
3 0 0 2 0 1 7  1 4 3
1396017200,150, 
1 2 4 . - 1 0 0 .  9 4 .  6 7 .  4 0 .  2 0 .

N ajnow sza lo terya  p rzyzw olona prze*  w ysoki rząd  
w H A M B U R G U , zabezpieczona całym  m a j^ tk la n  
p a ń s tw o w y m lic z y  9 5 .5 0 0  iO S O W , z k tó ryoh  
4 7 .8 0 0  7. p ew nością b ędą  w ygranem i. O a ły  k a p l*

t a ł  p r z e z n a c z o n y  d o  w y l o s o w a n i a  w y n o s i :

9.160.290 iA
S z c z e g ó l n a  z a le t%  t e j  i o t e r y i  j e s t  t o ,  i i  

w s z y s t k i e  4 7 . 8 0 0  w y g r a n y c h ,  k t ó r e  o z n a ­
c z o n e  s% w o b o k  s t o j ą c e j  t a b e l i ,  w k i l k u  j u i  
m i e s i ą c a c h  i  t o  w  s i e d m i u  k l a s a c h  z  p e w ­
n o ś c i ą  m u s z ą  b y ć  w y l o s o w a n e .

G łow na w ygrana  p ierw szej klasy w ynoil 50f0Q0 
m a r e k , w zras ta  w  d rug ie j klaBie do 
w trzecie j do 6 0 .0 0 0 ,  w czw artej do ? 0 .0 0 0 , ,  W p ią te j 
do 8 0 .0 0 0 , w szóstej do " 9 0 . 0 0 0 .  w siódm ej u i  
w zględnie do 5 0 0 . 0 0 0 ,  Bpecyalnie jed n ak  do 800.000  
i 2 0 0 . 0 0 0  m a r e k  1 t. d.

S p rzedażą o ryg in a ln y ch  losów  tejże Io tery i zaj­
m uje się m i e j  p o d p is a n y  d om  h a n d lo w y ,  
zechcą  więc w aiysoy, chcący  zakup ić losy  o ryginaln* , 
z zam ów ieniam i do niego si« zw racać.

S zanow nroh  zam aw iająoyoh up rasza  się o *a!ąo*a- 
n ie  n a ie śy to io l w a u s t r y a o k i o h  b a n k n o t a o h -  lab  
te* z n a o z k a o h  p o o z t o w y o h  M ożna też przestać 
p ieniądze za p r z e n a z s m  p o c z t o w y m ;  n a  żyosen ls  
zaś w ykonyw am y o b s ta lu n k i i za  p o b r a n i o m  PO - 
o z t o w e m .

Do c iągn ięc ia  f iw w ia i j  k la sy  k a is tn je  ’

1. cały  orygin. los Złr. 3.50
1. połowa orygin. losu Złr. 1.75 
1. częśó orygin. losu Złr. 0.90

K aid e n  o tr*ym njs l o s  o r y g i n a l n y ,  o p a trz ony 
herbem  państw ow ym  i rów nocześn ie  u r z ę d o w y  
r o z k ł a d  o i ą g n l o d .  Z araz po c iągn ien iu  o trzym a 
każden  b io rący  ud z ia t n r ię d o w ą  l i s t ę  w y g T a n y c h ,  
o pa trzoną  herbem  państw a. W y p ł a t a  w y g r a n y c h  
n a s t ę p u j e  n a t y o h m i a s t  p o d  g w a r a n c y ą  p a ń ­
s t w a ,  j a k  t o  w  p l a n i e  l e ż y .  G dyby koinua
* o trzym ujących  nie podobał się w brew  spodziew aniu  
p lan  c iąg n ień , jesteśm y go tow i p rzy jąć  losy n ieodpo­
w iedn ie  p rsad  ciągn ien iem  i zw rócić należy to ść  o trzy ­
m aną z a  nie. Na życzen ie  przesyła Bię  za darm o 
urzędow e p lany  c iągn ień  d l a  p o w i a d o m i e n i a  się. Aby 
m ódz W B z y s t k i m  zam ów ieniom  z a d o ś ć  u o z y n i ć  up ra ­
szam y o b s ta lu n k i ja k  m ożna n a jw o ześn ie j, w każdym  
razie  je d n ak że  p rz e d :

30 maja 1888 r.
1 t o  w p r o s t  d o  n a z  p r z e s y ł a ń .

Valentin & Go.
Interes Bankierski 

w  Hamburgu.

ZAKŁAD INTROLIGATORSKI 
H .  t E I C Z Y f i O W S K I E C i O

iv K ra k o w ie , u lica  S ła w ko w ska , Nr. 2 2 ,
Niniejszem mam zaszczyt zwrócić uwagę Szanownej P. T. Publiczności na mój Zakład 

introligatorski, pozostający pod moim osobistym kierunkiem i nadzorem, zaopatrzony w najnowsze 
ozdobne i gustowne wyciski paryskie do okładek na książki każdego formatu — jak również 
w wielki wybór doborowego materyału.

Podejmuję si ■ opraw książek , tek, futerałów na adresy, dyplomy i t. d , p o  c e n a c h  
j a k  n a j  u m i a r  k o  w a im z y  e h , szczególnie przy zamówieniach w większej liości robię 
wszelkie możliwe ustępstwa.

C e n y  o p r a w  b ib l io t e c z n y c h :

Za o p raw ę jednego  tom u
in duo-
decimo octavo ąuarto folio j

i złr. ct. złr. ct. zlr. ct. złr. c t . '
Płótno na grzbiecie i rogaeb , na bokach 

papier m arm urkow y................................ 15 25 40 75 ||
Płótno angielskie na grzbiecie i rogach, na 

bokach papier marmurkowy, z tytułem
złotym . . .  ..................... 30 45 60

II
i

90'
Płótno angielnkm na grzbiecie i rogach, 

papier Bzagrenowy lnb franeuski 35 50 75 1 25
Całe płótno angielskie, suohemi wyciskami, 

tytuł złoty . . .  . . . 45 60 85 1 50
Skóra na grzbiecie i rogacn. papier fran­

euski lub płótno angielskie . . . . 75 1 25 1 75 2 50 ij
W całą skórę, brzegi złocone, ze złocenia­

mi na ik ład ce ........................................... 2 — 4 — 6 — 12
1

Dra ANJELA
M M  wodoleczniczy

Zuckmautel
________(na Szląsku austryackimi._______

NMTed. Dr. Urbasoliek
ordynuje 1.32 16 O

od I kwietnia do 15 października b. r.

Najwięcej obecnie w Paryżu i Rzym-e używane eprawy dzieł poważnych i książek do na­
bożeństwa w guście XVI i XVII wieku, w skórę świńską, cielęcą różnych kolorów lub pargamiu, 
brzegi czerwone i złote, wykenywam po cenach najumiarkowańszych.

C e n n ik  b r o s z u r o w a n ia  d z i e l :
za 1000 arkuszy 32 stron. 1 złr. 75 esnt. — za 1000 arkuszy 16 stron, szyte 1 złr. 50 eeutów.

Przyklejana kartka liczy się za jeden arkusz, wyrzynka za dwa arkusze, tablice i rysunki 
obliczam stosunkowo do wyrzynek. 577 4 10

Poleeam się łaskawym względom
M . Ż e n c z y k o w s k i ,  introligator.

Pompy wszelkiego rodzaju
do rzadkich i gęstych. z im nych  i gorących, eraz gryzących 

p łynów poleca

A U G U S T  K O L B
f"a b r y k a  m a s z y n  r o l n i c z y c h  i  p o m p

Wien, Wahring, Anastasius Griinn-gasse, 24 .
(Jhluhne św iadectwa z dokonanych u rządzeń  i dostar­

czonych p o m p , jakoteż ilustrowane katalogi każdej chwili 
do u s łu g . 710 4 10

a

§

* !
f l t i
H

Materye w desenie
aa suknie damskie, 90 etni 
szer., 10 mtr. z ł r .  8 ’5 0 .

A tła s  wełniany
we wszel. kolor, modn , 90 
ctm sz., lu m. z ł r .  6*50 .

Kaszmir
we wszel. modn kolor., 90 
ctm. sz. 10 m z ł r .  4 * 5 0 .

OB 5  a  *=

8 £
21?C O

H

CO

faarnitur kap
12 na łóako l na stół) ry psowe 
złr. 4'50, :utowe zlr 3 50.

Firanki jutowe
turecki deseń (2 bocz. 3 gór.) 

kompletne z ł r «  2 * 3 0 .

Sukno na podłogę
bardzo trwałe, 10 — 11 intr. 
la z ł r .  6 ,  II a z ł r .  3*50 .

Beż (Baige)
najnowsze kolory, 100 uJm 

■er., 10 m. z ł r .  0*50 .
B rok at

w wszel. kolor., 60 etm sz 
nowy deseń. 10 m y j r .  4.

C r e t o n
na suunie, do prania, najnow. 
wzory, 70 ct. 10 m złr. 2 80,

Terno (Oreidrath)
bO cm. szer., wja.su. i ciem 
tłacb, 10 m. f. 3-50, IT. 2’80

Materye na szlatroKi
(także na suknie) fiO cm. sz 
w deseniach, 10 m złr. 2 50.

Dam ant
30 łu k c i, 1 sztuka, la złr. 

8 50, Ha złr. 5-50.

K o ł d r y
atłasowe po z ł r .  8*50 ,

różowe po 3  z ł r

Płótna domowe
29 łokci wied., 1 sztuka B/2 
z ł r .  5 * 5 0 , 4/4 z ł r .  4*30 .
Weba Kongo
30 łok , lep. jak płótno, 1 szt 
6/4 Zf. 7 5 0 , złr. 5 8 ,

Ncbyfion
30 łok., 90 ctm. szer., 1 szt 
la złr. 5*50, Jla złr 4 50

Oxl«rd
29 łok., najnow. wzory, 1 szt. 
la złr. 65 0 , lla  złr 4-50

Cauatas
do obciągania pościeli, 29 1., 
1 szt. Ia złr. 6, IIa złr. 5 20,

Obrusy
lniane, różn. kolory, 3 szt 

U Itr  2, <7„ złr. I.
Serwety

lniane, 4/4 kwadrat., 6 sztuk 
r . l r .  1 -3 0 .

Ręczniki
lniane, z frendzlami, 6 szt 
złr. 1-80. z bordurn złr 1-20
^ P r z e ś c i e r a d ł a

bez szwu. 2 ni. dług- l '/s  ni 
szer., 1 sztuka złr. I 50.

Sienniki
z włoskiego płótna, gotowy 
duży, la złr. P40, lla 90 C

Dywaniki przed iozka
najnow. desenie, flanelowe 1 
para złr. 2, jutowe złr. I‘30

PIW O
w butelkach i w beczkach

O KO C IM SKIE
Łkjjurtowci i Marcowe.

58
W  W 

O  —

TL o  ■  ! trt
Sć
o

Za staranne wykonanie obstalunków ręczy 
sumiennie znany

Skład Piwa m m  i Zaiffanicznego

o
«=dC3o
- o

. . " i iJ.
w K rakowie , aiicd. św. Jana, 5.

305 16 0 ____________

D n p n f t i ’a
z dwoma bulioramî  komple­
tny, 109 □  m., paleniska 
w zupełnie dobrym do uży­
cia i ruchu stanie, jakoteż 
prawie nowe ReZBFWy do 

sprzedania. 
Gustaw Stiner,

728 12 14 WiedeA,
I. Eschenbachgasse, 10.

Swlezą w odę
„ C Z IO rE L K A “

ze zdroju Ludwika, zaliczoną do 
najsilniejszych w Europie szczaw 
słono-alkalicznych, jod zawierają- 
cych, rozsyła gł. skład eksportowy

Aloizy muszyński
w Grybowie. 791 6 12

m O R S Z Y N
Zdrojowisko i zakład wodoleczniczy.

Na lato do wynajęcia 
w Przegini duchownej

w lesistej okolicy, przy gościńcu, pod lasem 
szpilkowym są 2 lub 3 pokoje z kuchnią, spiżarką 

piwnicą, z meblami iub bez tychże, n a  l a t o  
lub s t a l e  d o  w y n a j ę c i a .

Z Krakowa 2 godzin jazdy gościńcem. Urząd 
pocztowy w miejscu. Bliższa wiadomość : Nr. 22, 
I piętro, ul. Druga, w Krakowie. 866 2 3

Ł. Ili u gier, Wiedeń,
I .  L ie h ig g a s s e ,  4 ,  

h a n d e l  h a r t o w n y  f a r b  z i e m n y c h  
o l e j n y c h ,  l a k i e r 6 w  1 p o k o s t d w

Eksport i import gąbek i korków,
Masa i lakiery do zapuszczania podłóg,

Przetwory i sole chemiczne
Cenniki na żądanie opłatnie. — Korespon- 

deneya polska. 59S 7 37

Sezon od. 1 maja.
Kąpiele solankowe, borowinowe i słoneczne. 

Hydroterapia, Elektryka i Massage.
Kuchnia w azrządzie własnym. Poczta w miejscu.

747 7 8 D r. A. M edw ey.

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

|M. B eyera i Spółki|
■ S u k i e n n i c e  J f r o  1 3 —1 4  w  K r a k o w i e  bo*

naprzeciw kościoła N. P. Maryi,
I poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego g a - | 

1 płótna i szirtiagu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustekl 
do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach. |

>- (e u U i k —

Willa lub realność
nowa, z ogródkiem, oficyną, 12 nbikacyj malo­
wanych , z dochodem 700 złr. rocznie, tuż za 

rogatką położona, do sprzedania.
Dwie kamienice do zamiany na majątki. 
Realność z dochodem 1000 złr., w cenie 13.000 

złr., do sprzedania lub zamiany na folwark.
Realność nowa, z ogrodem 14 m. ro li, na 

przedmieściu Krakowa, do zamiany na majątek 
mniejszy z dopłatą reszty.

Majątek ładny, w cenie 85.000 złr. do sprze­
dania lub zamiany na kamienicę w Krakowie.

Ofeity: Ayencya L. Krasuskiego, Plac Szcze­
pański, Nr. d, Kraków. 815 c ,

1 4  m r i l l e u r  d e j e  n a r t

Kamienica dwupiętrowa
przy ul. F loryańskiej,  jes t  z wolnej ręki 

d o  sp rz e d a n ia .
Bliższej wiadomości udziela adwokat 

Dr. Ławrow^ki, Grodzka, 55 . 818 3 3

P  i n n O P  prawdziwy stary leczniczy, spro- 
U U l j l l d t /  wadzony wprost z Cognac, utrzy­
muje w najlepszym gatunku w butelkaeh po 2 
złr. 50 et. i 2 złr. 50 ct. apteka Blnmenfelda 
we Lwowie. 98 1

W z o r y  d a r m o  i  o p t a t n i e . 2 r»? 15 26

Willa piękna
z ogrodem kw ia to w y m , w śródm ieściu  , 
tuż przy p la n ta c h , wolna od podatku, 

każdego czasu d o  sp rz e d a n ia .
Wiadomość w A dm inis tracyi „Nowej 

Reformy". 731 8 0

■ S M ś E B r a J I S O l  
bo 48 r a i K j a a M i i ™

PR O jSZK I B U R Z Ą C E
Najlepszy środek domowy w zepsuciu trawie­

nia, niedokładnej wymianie materyj i tychże na­
stępstwach. Do nżycia w nieżytach kiszek i żo­
łądka , w cierpieniach wątroby i żółci , w nad- 
miernem nagromadzenia tłuszczu i tworzeniu się 
kwasów, ogólnie przez lekarzy polecane. — Do 
nabycia w pudełkach po ttO  c e u t ,  i Si z ł r .  
w aptece Ł l p p m a u n a  w  K i i r l s b m l / . l e .

Se trouye A Cracovic chr* :
MM. J.-F . Fischer, L inii kB* 

Jawornicki,  grandę Place.
Nota. Les tablettes de Chocolat llen ler 

sont de 250 grammes et 125 grammes net.

Subjekt handlowy
zdolny ekspedyent, z ehlnbnemi świadectwami, 
w dziale materyałów aptecznych i perfnmeryj 
uzdolniony . pracujący lat kilka w handlu ko­
rzennym i w in, władający językiem polskim, 
niemieckim i rosyjskim, pragnie zmienić miejsce 

w kraju lnb za granicą.
Łaskawe zgłoszenia : S n b j e k i  h n n d l o *  

w y  Ct. € t.  Adm. „N. Reformy1'. 876 2 2

S e t k i  u z n a ć  !
Wypróbowanych i za naj 
lepsze uznanych o. k. uprz 
zegarów dostać można je ­

dynie u fabrykanta
W . K o llm era

w  W i e d n i u ,  
I X ,  S e r v i te n g a s s e ,  1 
Pracownia nowych zega-

17 64 100

rów i n a p ra w .
Proszę nie mięszać moich 

. zegarów, które są uzn^ue 
N za najlepiej regulowane i 

wypróbowane ze zwyczaj- 
o.emi wyrobami, z innych 

stron zalecanemi.
Ilustrowane cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

LUDWIK TOMASZKIEWICZ
w KraKowie

koncesyonowany przez c. k. Namiestnictwo instalator

"I i u m " - * ' - " !
oraz wszelkich sygnalizacyj elektrycznych.

Mając wieloletnią praktykę po pierwszorzędnych fabrykach za g ia n ie ą , w których 
w tym zawodzie pracowałem, wyzyskałem wszelkie wiadomości co do ulepszeń tychże insta- 
lacyj i jestem pewny, że każde łaskawie polecone m, roboby z sumiennością wykończyć mogę. 

Dla dogodności Szan P . T. Publiczności wszelkie zlecenia przyjmuję u pana

K .  Z I E L I Ń S K I E G O
optyka i meołianj lta w  K rakow ie

I i y n e k  y l ó i c n y ,  f i n t a  A — H ,  X .  3 9 ,
u którego są również do nabycia i przejrzenia wszdkie potrzeby i okazy do wymienionych

instalaeyj. 822 3 3
Wszelkie reparacye i zamówienia uskuteczniam bezzwłocznie.

Dym 
kretem

Ten Syrup czyszczący i wzmacniający o smaku przyjemnym, sk adzie czysto-roślin- 
, został uznany w r. 1778 przez dawne królewskie Towarzystwo lekarskie, jako też de- 
ein z r. XIII. Leczy wszelkie choroby, pochodzące z nieczystości k rw i: k k r o f n l o z ę ,  

w y p r y s k  (ecrema), ł u s z c z y c e  (psoriasis). n r y s z c z e  (herpes), l i s z a j  ilieheu), 
i m p e t i g o ,  d n ę  ,  g o ś c i e c .  Z powodu swych własności rozwalniająoyeh, ułatwiających 
trawienie i wydzielanie moczu i po tu , pobudza czynności odżywcze, wzmacnia trawienie i 
wydala pierwiastki chorobotwórcze, tak ady, jak i pasożyty. 113 38 0
W  P a r y ż u  u aptekarza Jv FERRE, 102, ltae Richelieu, i nast. R0YVłl VU-LA FFECTEUR.

Itunku

I Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za tuzina złr. 120 do P50.

| Mankiety męskie i dam za 6 par złr 1-80 do 2. 
V, tuzina lnianych chustek do nosa et. 90. 

1-20, 140, 1-70 do 4 złr
I */, tuzina prawdz. francuskich batystowych 

chustek do nosa złr. 2, 2-50, 3 do 6.
I1/, tuzina angielr. batyst, ohustek do no»a 

z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo­
rach ot. 60, zł. 1, 1.20 do 3.

| l  sz.uka (37 łok. albo 23 '/, m.) dobrego 
pióina lnianego złr. 6'50, 7-50, 9, 10 i 12. 
sztuka (37 łok. albo 231/, m.) 4/4 1 4/5 szlą- 
skiegc płótnn złr. 10, 11-50, 12, 12-50, 13, 
i4  i 16.

1 sztnka (63 ł. albo 39 m.) %  holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuki (63 ł. albo 42 m.) */, i ‘/4 prawdzl- 
weyo i u.iibursklego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr.
I I  sztuka *|4 lnianego płótna na 6 przeście­

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
I Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 ct. za metr.
| Serwety różnej wielkości od */4 do 10/4 i ,e/4 

jak najtaniój, od 150 , 2, 4 złr.
I Garnitury lniane do nakrycia siołu na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3 50, 5, 7, do 50.

Koszule damskie.
|Z  szyfonu złr. 1-10, z haftem wzorów złr. P85 
|z dobrego holenderskiego albo rumbnrskiego 

płótna z listwą na przodzie lub do zapina 
nia na ramieniu, złr. 2-50 do 3-20.

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznymi
złr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5.

Koszule w najlepszym gatunki i różnych ro­
dzajach złr. 3 80, 5 1 6 .

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1-20, z n_ I 

ftowan. szlarks mi złr. l -80, 2-10, 2 50 i 3." 
Z barehantu gładkie złr. 1*60 i 1-75. 
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr.I 

2-50 i 2-75.
Spodnioe damskie.

Zwykłe od złr. 1-60 do 2, z dobrego szy-| 
fonu złr. 2‘50 do 3-50. I

Z haftowan. wstawkami złr. 3 50, 3 75,4 i 5.1 
Spodnich z trenami z wstawkauu lnb bezl 

wstawek złr. 4-50, 5 6, 7 50 i i P
Spodnioe z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50.1 

aftow. ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3 '85 |
Kaftaniki.

Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1-50,1 
z wstawkami haftów, od złr. 3 25 do 3*50,1 
z barchanu gładkie złr. 120, 1 75 i I jO.I 

Haft. ozdob. lnb okładane piką złr. 290 i 3‘20.| 
Koszme męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem I 
gładkim albo z listewkami zlr. L50, 2,f 
2 &0, 2-75 i 3.

Z doorege płótna rnmunrskiego albo holend. 
złr. 2 80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości odl 

złr. 1-25 do 1-40. p
Z dobrego cienkiego płótna od U60 do 2 50.

I Wielki wybór pończoch damskich białych 1 kolorowych, jakuteż ważkich skarpetę a w ró-l 
I żnych gatunkach i kolorach. ]
■ Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbier<.my, zamieniamy I 
[albo wypłacamy za to oałkowitą należytośó. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie! 
|d a je  każdemu kupującemu pewność, że nasza nsłnga jest skorą i rzetelna, i że naszeceny|

są bez konknreneyi. z  wygokim 8ŁA(;dnkie:ll552 15 0

. Filia: M. BEYERA i Spółki. .
ISkład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny I wypraw ślubnych! 
I  w KRAKOWIE. Sukiennice Nr. 13—14, napmeci" koóoioła N. P. Maryi. I

— Tl Są w zapasie całe wyprawy ślnbne, a kosz orysy tychże ndziela się bezpłatnie. *

Sukna
dobre gatunki 

bardzo tanio,

jak : P e r n v i e n  , T t t f f e l , 
l i b e r y j n e  i d l a  s t r a ż y  
o g n i o w y c h ,  oraz wszelkie 

gatunki

towarów modnych.
Wzory do obejrzenia przesyła 
opłatnie. — Bogate z b i o r y  
p r b b e k  dla panów majstrów 
krawieckich n i e w p ł a t n i e .

Jedyny skład gwaran­
towanych czysto wełnianych

Materyj
uniwersalnych
zdatnych na bielieliznę wełnia­
ną , na surnie do żałoby, dla 
chłopców i ne suknie męskie, 
na suknie podróżne i do polo­
wania i t. p. z fabryki A . 
Z i f f e r  S . T n g e n d h a t ,  
Bielsko. 598 12 0

Fabryczny skład „zum weissen Lamm“ w Bernie (Morawa).
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J A \  m i A T O W I C K
we Lwowie, ulica Kopernika pod Nr 3, w Krakowie, Sukiennice, Nr. 20, 

w  Czerniowcach, Rynek, Nr. 2,
p o leca  sw o jeg o  v.yr«D u

Z N A K O M I T E  Ś R O D K I
odszczególnione 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania na w ystaw ach  

krajowych i zagranicznych.

P r i l l o n ł i n o  jest najlepszym środkiem do pięknego ułożenia i konserwowania bro- 
■ D n i l d l l l U l d  dy i bokol rodów. — Flakon 50 centów.___________________________

Olejek taninowy ■ 1 p*',“a”' ' ,C‘J d010'0■,"Flakonik 5>> centów.
w r * c a  wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosó* na 
_1m I e Z E I S  trwały i piękny kolor czarny lub ciem ny; jest on zupełnie
nieszkodliwy, w z a s to 8 o w a n iu ^ b a rd z o ^ p ro s ty ^ C e n a ^ l^ z łr^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ _ _ ^ _ ^ ^ ^ _

f  ĆetoulKl włosowe
na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 złr.

Ą2? T ) ą  "y fT Y riT  T N  Ą  pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach do 
^  J l U l R l i  - v  przytrzymywania włosów po 25 i 50 centów._______________

I P o m a d a  b a l s a m i c z n a Słoik 40 centów.

D n m c r i c  n r T a P h n u i O  przywraca włosom siwym lub wypłowiałym naturalny 
^  r U l l l d U d  U l A C l f l l U W d  kolor. — Słoik 1 złr. 95 59 0



Nr. 120. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 27 Ma]a 1887.

Kupna i zamiany. 3 !
Sto kilkadziesiąt m ajątków zlem- 

afe lclkj w różnych wielkościach i w ar­
tości w Galicyi i Podolu położonych, 
pod korzystnemi warunkami do sprze 
dania, a niektóre z tychże i do wydzier­
żawienia, lub tez ao zamiany na ka­
mienice w Krakowie.

Majątek mniejszy, koło Krakowa, 
170 morgów, do zamiany na majątek 
większy z dopłaią.

Kilkanaście k a m i e n i c ,  w różnej 
w artośc i ,  w  K r a k o w i e ,  na 6 , 7 i 
8%  czystego dochodu do sprzedania.

Realności różne i w ille do 
sprzedania. 013 j g

Bliżnze wyjaśnienia w biurze  
E D W A R D A  Ł 1 P I M E R A  

Kraków, ul. Floryańska, 6

Znakomity Pedagog
w kształceniu i prowadzeniu dzieci w niemiec­
kim i francuskim językn , poszukuje umieszcze­
nia jako nauczyciel u dystyngowanej rodziny 

w mieście lub na wsi.
Bliższa wiadomość pod lit. A, B .  w Admia. 

„N. Refsrmy“. 886 1 3

Konoesyonowane

BiUrtO INFORMACYJNE
w  K l u k o w i e

przy ulicy Jagiellońskiej, Nr. II , na 
partorze,

z a. t a t w i a 
wszelkie in te resa  publiczne, 
prywatne i finam ow e, a
w szczególności; w yrab ia  po­
życzki hipoteczne i wekslo­
we, pośredniczy w ku pn ie  i 
sprzedaży dóbr z iem sk ich ,  
will, realności, kamieni'! ,  lasów, 
gruntów , parceli itd.. wyra­
bia posady w szelkiego  
rodzaju i dostarcza bu­
chalte rów , sub.jektów. p ra k ty ­
kantów, nauczycieli, ofieyalistów, 
guw ernan tek ,  bon i s łużby wszel­

kiego rodzaju.
Biura o tw arte  codziennie od 

godziny 9 — 12 rano  i od 3 — 6 
po południu.

Koszta i wynagrodzenie po­
ś redn ic tw a  oblicza się jak naj­
przystępniej.  867 2 2

Na wszelkie korespondeneye 
odpowiada się odwrotną pocztą.

obecnie peleca 
Poszukuje posady agronom Polak, który ; 

tek ukazn o cudzoziemcach zrauszouj ,-3t 
z Królestwa Polskiego przenieść się do 
lieyi, w średnim wiekn, żonaty, bezdzietny, 
a mianowicie jako rządca, kaByer, komrolor, 
sekretarz , ekonom, leśniczy itp., mogący 
złożyć kaucyę do 500 złr., posiada chlubne 
świadectwa szkoły rolniczej w Czerniohu- 
wie, oraz inne od znanych osobistości, gdzie 
tenże pracował, z iiajlapszemi poleceniami. 
Posadę przyjąć może zaraz za stałą płacą, 
lab za pewną tantyemą

Nini -jszein podajemy do w iad o m o śc i . żeśmy zastępstwo m łyna  naszego 
i sprzedaż naszej m edalam i odznaczonej,

A S I
ta

oddali firmie

W .  f t O L U W  A K P E  R
w  Krakotcie, l i g  n eh gł., L. .7, 

która po cenach fabryczny cli sprzedaje.
M ą k i  nasze celują p rzednią  jakością, czynią zadosyć wszelkim mo­

żliwym w ym aganiom  i mimo to są tańsze, niż mąki innych  młynów.

I kilo mąki najpiękniejszej 16 centów
i wszystkie inne numera również najtaniej.

D y r e k o y a  
§80 i 4 Młyna parowego w Łoiłonczn.

Na uczczenie 40-!etniegi> panowa na

J ep  Ap. M it i  Cesara Franciszka Józefa I
pod protektoratem Jego Wys. 

a r c y k s i ę c i a  K a r o l a  L u d w i k a

Międzynarodowa

WYSTAWA SZTUKI
Ciągnienie 12 zerwca 1888.

Losy po 50 centów, także w inar ach po­
cztowych m  losów 5 z łr .)  poleca i sprzedaje 
Komitet lo teryjny Towarzystwa kształcących się 
artystów Wiednia, w zastępstwie

KAROL HEINTZE
W i  e n ,  I . ,  L o t h r i i i g e r s t r a s s  e  ,  9 .

Filie w Berlinie i Hamburgu.
W yłączną sprzedaż losów w koięstwamh Nad- 

dunajskich i na  Wschodzie objęła A d rn in is rn o y a  
„M onitenr de la Ćhance iJikivers(*llc“  
w W iedniu .

Agenci w wszystkich częściach monarchii.

H T y g r a u e
w wartości

| a 20.000—20.000 zł. 
2 a 5ooo=io.ooo zł. 
2 a 4.000= 8.000 zl 
2 a 3.000= 6.000 z l  
2 a 2.000= 4.000 zł.
56 wygran. —27.000 z i
o n n  z ł o t y c h
ł UU p a m i ą t k o w y c h

medali a 1 0 =  2 .0 0 0  zł. 
innn hIUUU p a m i ą t k o w y c h

medali a 3=  3.000 zł.

fil
l i i

w Krakowie
p o l e c a  n a  w i o s n ę  i  l a t o

W ielk i W y b ó r  N o w o śc i
$  ■ SwI

%
I    " j  —  " ~ ~ w " |

w materyach na suknie damskie, gotowych okryciach Ę? 
i wszelkich innych towarach bławatnych. iu

Ceny umiarkowane. Próbki na żądanie, 
kwuują się doi

474
#  Zamówienia ua suknie i okrycia wy&ouują się dokla- ^  
jlj? dnie i spiesznie. 474 11 0

,26^  3 0 . 0 0 0wygran.
złr, w. a. 

Ciągu lenie
już 12 czerwca.

Odbiorcy 10 losów otrzymują prócz jednego lusu bezpłatnego, także wszystkie numera 
dziennika , .K  s n g t a u s i e l l u n g s - Z e i t i i n g  bezpłatnie i franco. — Prenumerata na tenże 
wynosi 2 złr. kwartalnie. 884 i  4

Dem - a r t t r  -ry, murowany z egrodem owoco­
wym i warzywnym, w Wojniczu, składający 
się z 4 pokoi i 2 kucom, dzielących się na 
2 partye, stajni, drwalni itp., jeBt pod ko- 
rrystnemi warunkami do sp-zedanla_____

W iei, pięknie po łożtna , o 2 ‘(, mili szosą od 
Krakowa, obejmująca 170 m. dobrego grun­
tu, dwór piętrowy murowany, z in-rentarzem 
żywym i m itw ym  , obciążona długiem Hi­
potecznym 20.000 złr., jest z wolnej ręki do 
sprzedania. Cena oO.OuO złr.______________

Dom parterowy murowany w Krakowie w po­
bliżu plant składający uię z siedmiu pokoi, 
knchni, piwnicy, ctrychu, komórek i t. p. 
dzielących się na kilka partyj mieszkalnych, 
pod dogodnemi warunkami jest -uraz lo sprze­
dania. _____

WUla w pobliżu Krakowa, w piętnem położeniu, 
w dobrym stanie, wsrea ogrodów, z prze- 
ślicznem urządzeniem i gospodarstwem, jest 
natychmiast bard-j tan_- ir nabycia.

Kamienica dwupiętrowa, pięknie położona, w po­
bliżu śródmieścia, obejmuje mnóstwo ubika­
c ji, spiżarń, komórek, stajni, i t. p., oraz z 
ogrodem angielskim , pięknie nrządzonym, 
jest z wolnej ręki de sprzedauia._________

Kilka pięknych will i realności mniejszych, w 
bliskości miasta położonych , jest z«raz do 
sprzedania.____________________

Pożyczki od 10—15.000 złr. a. w. poszukuje się 
na dobrą hipotekę.

Hotel, Pensyonat i Zakład leczniczy 
K E L E N E N T H A L .

w Badcn k»ło Wiednia.
Wspaniałe położenie, nadzwyczaj przyjemne spacery w pobliżu, z wszelkim 

komfortem, 150 pokoi- i salonów, salony konwersacyjue , bawialnie i czytelnie, 
Table d’bóte , Bestaurant ii la carte. — Pekój od 1 złr 50 centów, z wiktem i ob­
sługą od 5 złr. i wyżej. 882 1 12

Zakład wodoleczniczy Dra Podzahradsky’ego.
Prospektów i informacyj udziela właściciel

O. S a c lier .

P  I L U  1  l i
w ProRoclmle,
4 kilm. od K ra k o w a ,  przy szosie w ie l i­
ckiej, w pięknym  parku angielskim, zło­
żony z 9 pokoi i kuchni,  je st zaraz do 
wynajęcia na lato lub cały rok za p rzy­

s tępną  cenę.
Bliższych wiadomości udziela kancela- 

rya adwokata Dra Ławrowskiego w Kra­
kowie, przy ulicy Grodzkiej,  N r. 55 ,  lub 
na miejscu w Prokocim ie .  8R5 2 3

M

t o o o o o o o o o o io o o o o o io o o o o o o o o o t
Medal zasługi na W ystawie przemysłowo-rolniczej w Przemyślu.

WYSOWA
w  G r a l i c y i  

Zakład zdrojowo- kąpielowy i źęiyczny
w  u r o c z e j  o k o l i c y .

I Stacya kolei Tarnow sko - Lelucbowskiej Grybów, zkąd w cztery godziny 
dojeżdża się na  miejsce, oraz stacyi kolei państwowej Gorlice.

; Szczawy alkalowo-słone, jedne z najpierw, w Europie.
Z d r ó j  s l u u y  (szczawy s łona  jodowo-bromuwa-żt lozista). Z d r ó j  

B r o n is ła w a  (szczawa alkalowo - słono - że lazis ta) , Zdrój R u d o l fa  
(szczawa jodowo-żels.zista) . Z d r ó j  Y T a n d y  (szczawa wodowo-żelazista). 
Zdrój Józefa (szczawa sod o w a ,  żelazo zawierająca). — Najznakomitsi 
lekarze krajowi i zagraniczni zalecają wody wysowskie w katarach p rzew odu i 
oddechow ego ,  w chronicznych  zapaleniach płuc w cierpieniach ż o ł ą d k a 1 
i kiszek, w  chorobach Kobiecych, skrofułach, niedukrewności i b łędn icy .;

Liczne świadectwa skuteczności wód wysowskich przez pp. P ro fe-1 
sorów i Lekarzy udzielone.

Poczta w miejsca. Tanie mieszkania i restauracje. Sklepy. Lekarz zakładowy.
O tw a rc ie  p o ry  k ą p ie lo w e j  z d n ie m  1 c ze rw ca  b . r .

746 3 10 Z a r z ą d  z d r o j o w o - k ą p i e l o w y  W y s o w a .

W szelkie k o respondenc je  i zapytania uprasza s ię  adresować w pros t  
2K do Zarządu zdrojowego w W yssowy przez Ujście Ruskie.

o o o o o o o o o c x > io o o o o o io o o o o o o o o
Bez czyszczenia szczotką źwierciadlanie połyskujący but

H i c ł i .  G - a © r t n e r a
j p ł y n n y ,  f r a n c u s k i ,  n i e p r z e m a k a l n y

N a t y c h m i a s t  d z i a ł  a j  ą t -y  b ł y s z c z  
którego połysk także w wilgoci się nie gubi. Jedyny zbadany i jako skórze 
nie szkodzący uznany preparat. Cena flaszki 50 ct. Z przesyłką * daszki 
1 złr. 30 e., 6 flaszek .1 złr., 12 flaszek złr. 4 80 bez opłaty Należy uwa 

źać na markę ochronną. — W  c .  k .  a r m i i  z a p r o w a d z o n y .  
F ab ry k a :  X l l o 3 x .  O-Ea.bz--tjEa.0 3 r ,  Wiedeń, Uiselastrasse, 4, Patr 
Dostać można u wszystki, h lepszych kupców, po składach obawii i oko,. 
 S k ł a d  w  K r a k o w i e  n  p .  S . I  n g e r a  s e n .  157 0 6

Premiowane na .> dawie r s-zyrodniozo-lekarskiej w Krakowie r. 1881 wina lecznioze

M a l a g a  z  ż e l a z e m
wyrobu

aptekarza Henryka Blumenfelda we,Lwowi:
N a jle p s z y  i' n a js k u te c z n ie js z y  ś r o d e k  z p r c p a r a c y j  ie -  

la z is ty c h  p rz e c iw  u le d o k re w n o ó c i.
Przyjem nego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownii p rz e ­

ciw bladaczce, t ru d n em u  odpływowi regularności,  wyczarpaniu sił, osłabieniu, 
ogólnfc, niemocy i wszelkim z niedosta tku  krwi pochodzącym chorobom. 

W yłączny  skład u wynalazcy tego środka 
a p t e k a r z a  H e n r y k a  B lu m e n fe ld a  e JLwowic.

Cena butelki I złr. 50  ct., oodwójnej 2 złr. 50 ct.
S kład dla Krakowa w aptece Wgo E .  S t o c k m a r a  . u l i c a  G r o d z k a .

Broszurki z a w i j a j ą c e  dokła lny opis , oraz wykaz świadectw wysyła na żądanie |_ 
be ipłatnie apteka Henryka  Blumenfelda we Lwowie. 09 16 0 M l

X = X Z O 'D C O O i

Za opłatą w miesięcznych ratach po 3 marki
oddaję rzetelnym osobom, znane wspaniałe dzieło 823 2 0

eyera Lexikon konw ersacyjny,
najnowszy IV nakład, 16 tomów, pięknie oprawnyeh, a 10 marek, z atlasem, około 3000 
illuBtracyj w tekBcie, 500 tablic z dziedziny sztuki i przemysłu, i 80 artystycznie wyko­
nanych ehromo-kolorowanyeh tablic. Przesyłka wj szły uh tomów nastąpi wprosi pocztą. 
Niudy jeszcze przedmiot tak artościowy nie byf ua f ik  korzystnych warunkach do nabycia.

Zamówienia przyjmuje tylko Eksperiycya mniejszego dziennika.
F. B u l a .  s  Mmliir-Bucliliundluiifr . D u s s e l d o r f ,  Fiirsteiiw ul 86.

U fie  p o t r z e b a  g o k r z a .

a r
J N T a i  n o w  , 3 z y

a p a r a t  t l o  g o l e n i a
którym każdy człowiek sam , w najs tarszym wieku i drzTAjini nawet rękami n a j s i l n i e j s z y  
z a r o s t  z najwięksiem bezpieczeństwem, bez zadraśnięciu lub skaleczenia się, d o b r z e .  s/,yl»- 
k , .  i  c z y s to  bez żadnych przyrządów z najw ęksAj lekkością ogolić może. — Setki podzięko­
wań jak i zamówień udowadniają, jak  olbrzymie wz ęoie zmilazl powyższy apara t  we wszystkich 
warstwach ludności. Cena za sztukę wraz z Sposobem użycia 1 z ł r .  ÓÓ c e n t .  Przesyłka za 

pobraniem. Jedynie i wyłącznie u wynalazcy Sb9 2 5
NTICOŁAS H1RNBAŁ, W e n ,  I., MolKerbastei, 16/cc, Mezzanin.

BYSTRA
(pod B ielsk iem )

UM wodoleczniczy
otwarty od dnia 15 maja.

L eczeni? p rądem  e lek try cz n y m , mięsie- 
n i e m , g im n as ty k ą ,  mlekiem i kefirem.

Kier&wnictwo lekarskie prowadzi Ur 
Walery MomidłowSKi, b. asystent un i­
w ersy te tu  Jagiellońskiego. 812 5 10 

P rzystanek  kolejowy w miejscu. 
Bliższych wyjaśnień  udziela

Zarząd Zakładu.

5  Z powodu zwinięcia handlu  S  
5 dobrowolni* 2
5 wysprzedaż i
J  w szystk ich  tow arów  ^  

$ p o  cenach zn iżon ych  % 
#■ w pierwszym ki akowskim

i^ś^m u r^a rśa rm L

m/iŁ {&. TA

IWONICZ I
•e-

|  a d  z d r o j o w o - k ą p i e l o w j
i  w Galicyi, stacya kolei Iwonicz.
|  Szczawy alkal. sione, jod i brom zawierające, i

skuteczne w chorobach skrofulicznych i ich złośliwych,^, 
'ife następstwach, w chorobach skórnych, syfiiitycznych, reum aty-^ '.

zraie i w licznych chorobach kobiecych. śjj;
^Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne.̂

M l e k o ,  ż e n t y c a ,  k e f i r ,  i u h a i a t o r l u m .  %

» Znakomita stacya klimatyczno-lecznicza.
Pora kąpielowa podzielona na ii sezony od .^0 maja do końca ^

% w p -z e a a ia .

-3^
:- k

%
L e k a r z  z d r o j o w y  D r .  K I .  D ę b i c k i ,

b. asystent Kliniki Uuiw. Jagiell.

Prospektu  rozsyła opła tn ie Dyrekcya.

717 9 22 ^

Pozwalam sobie niniejszem zawiadomić wszy­
stkie p o w i a t o w e  i m i e j s c o w e  w ł a d z e  
s z k o l n e ,  L l e r t i w u i k ó w  s z k ó ł ,  ora* 
n a u c z y c i e l i  i prawdziwych p r z y j a c i ó ł
szkół lodowych, ie  moje

Zeszyty do pisania z nagłówkami
do nauki pięknego p i s a n ia , żanin, inną  dotąó 
znaną metodą nieprześoiguiono , we wszystkich 
szkołach ludowych w miastach i wsiach są  za­
stosowane i użvte, szczególniej tam, gdzie nau­
czycielowi dla . auki pisma mało godzin pozo­
staje. U dorosłych zrobienie próby w samoueze- 
niu samo z siebie się ol aże i dalej p o lec i , a 
kosztuje tylko 50 do 60 cent. i trochę dobrej 
woli, Jako dowód praktyoz: ości zastosowania 
tej metody we wszystkich " arstwar-h Indnośei 
niechaj posłuży, że z zeszytów tych nauczył się 
pięknego pisma Jego Dostoj, u r c y k s i a t z e  
n a s t ę p c a  t r o n u  R u d o l f ,  zeszyty te wy­
szły wa wszystkich językach monarchii anstro- 
w ęg ie isk ie j , jako to :  w niemieckim, ozeskim, 
polskim, węgierskim, włoskim, I roaokim, słowa­
ckim , słoweńskim I serbskim. Wskazówki do 
nauki i cenniki darmo. Dla publicznych, k la ­
sztornych i prywatnych Bzk;ł , j'akoteż odsprze­
dających stosowny rabat.  Ubogie szkoły gminne 
otrzymają 5% z pozbytyoh zeezytów dla life 
dnych dzieci darmo. 803 3 3

M. Greiner, Wien, Stefansplatz, 4 .

• M M M M t M M

Magazyn Mód •

§ p e c y a l n i e  d l a  D a m !
w Niniejszem mam zaszczyt donieść Sz. P. T. Publiczności,  że na obecny 
|j> sezon zaopatrzyłam mój sk lep  m otfuiarskl w bogaty wybór m odnych  §  
^  kapeluszy, gustownie ubranych, jako też  n ieubranych . Nadto znajduje się u m nie  
U wielki zapas wszelkich przyborćw w zakres modnlarski wchodzących, jako to: ii 
| [  aksamity, plusze, w s tą ż k i , kwiaty, pióra itp. Ceny konkurencyjne, n 
3 Wszelkie zam ówienia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą. K
f  841 4 9 L e o n o r a  " \ 7 V © i s s l i t z ,  fi

w Krakowie, Plac WW. Świętych, albo Franciszkański L. I, obok Magistratu,

f f .

najwyborniejszy środek przaciw 
w s z e l k i m  o  y a d o m l
działa rzeczywiście z zadziwiającą silą i w ynis-cza znaehodzące R:ę owady 

szybko i pewnie w taki sposób, że nawet iaden ślad nie pozostaje. 
Całkowicie gubi pluskw y i pcliły.

Oczyszcza kucliule zupeluie z karakonów.
IJsuwa natychm iast mole.

Uwalnia nadzwyczaj szybko pokój z much. 
Cbroui nasze domowe zwierzęta i roślin y  od WNzelkie* 
go robactwa 1 uwalnia od chorób z tego wj uikającj ch. 

W zupełności oczyszcza głowę z wszów i t. p.
Należy zważać dokładnie:

Co w  o tw a r ty m  papierze ważą, nie je t nigdy „szczególnością Zacherla“. 
Po nabycia p r a w d z i w e  i l a n i e  l y l k o  w o r y g i n a ł .  I l a M z e c z k a c h .

C 3-1 o  -etc n y  a k ł a c ł  m  a  :

J .  Z A G H E R L
w Wiedniu, |. Goldschmfedgasse, Nr. 2. 692 3 8

w KKAKOWIti:
Maja na skłudzić pp.:

w K IU K O W IK :86 Fcintnch ,
M. Jawornicki,
Fort. (łralewski apt.,
J . Barbcrowski,
Fr. Lcncrt, A. Suski,
Jan Janiga, Filip Eile,
Leon Rosner, apt.,
J . Fr. Fischer, W. Fcnz,
Konst. Wiszniewski apt.,
F. Sobierajski apt..

Na prow incy i  s k t a d y  p raw d z iw ego  p roszku  „ Z a c h e r l i n a “ oznaczone  są wywleszonemi
persk iem l p lakatam i.

J. Kulczyński,
J .  Karaś, J • W 0”*7' » 
P o r ę b s k i  e t  Z im le r ,
Au Irzoj Schulz, spadkoh. 
E. H c id e r ,  Ud- hu«hs,
U . G o ld w a ą s e r ,
W. Krzysztofowie/,,
J .  K oaZ  ,
l>. Krokiewicz, apt..
Ed. lładler apt.

Sukiennice, L. 19,
poleca na sezon letni 

w i e l k i  w j  b ó r

kapeluszy damskich,
piór stra sM  i fantazyjnych,

oraz 536 16 16
kwiatów paryskich 

po cenach oardzo przystępnych.
Magazyn przyjm uje oosta lunki 

na suknie damskie.
Sznurówki paryskie w wielkim wyborze.

M o d e l e  p a r y s k i e .

• • • • • • • M M *

Zawiadomienie.
Mój

SALON MÓD
wykonujący najprzedniejsze

SUKNIE MĘSKIE
justow nle 1 tanio

według najnowszych  angielskich wzorów 
po cenach 

bardzo umiarkowanych
znajduje się teraz

przy ulicy Grodzkiej, Nr. 5 , 1 piętro.
Skład nąjp zedniejszych krajowych i 

zagranicznych towarow wełnianych, an 
gielskiej i francuskiej piki, kamizelek 
jedwabnych najświeższej .mody-

Wilhelm Schwed,
(Marchand Taillcnr)

Nr. 5, I piętro, ulica Grodzka, Nr. 5 , 1 piętro
769 9 14 K r a k ó w .

uROGUERYA 
j . Wiśniewskiej

m a g i s t r a  f a r m a e y l
w  K r a k o w i e ,  u l .  S t r a d o a

poleca
**" P° cenaoh fabryozaych W *

wsżelkie towary apteczne, środki uniwt 
s  s a ln e , środki kosmetyczne krajowe i z 

\  « r.a.n!ezne, najlepsze perfumy, mydła  il 
Główny skład Oogaacn prawdziwego, R 
•nu Jamaiki,  herb - ty chińskiej, oraz wszi 
kich bandaży, aparatów , instrument, 
opatrunkowych ohirnrgioznych i skład w

mineralnych.
Również pośredniczy w kapnie i spri  

dąży a p te k , jako też w udzielaniu ko

Wszelki® zamowien.a uskutecznia się o 
wrotną pocztą. 166 19

S z p a r a g i
w o g r o d z i e  n a  W i e l o p o l u  i i i h »K 

s k i e u i ,  N r .  18 . 688 6

Z drukarni Związkowej w Krakowie. FApic. z iauiyki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


